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O bank biletowy. 


Lwów 22 sierpnia. 


Obecnie weszła sprawa bankowa w nowe 
stadium, zarząd banku austro-węgierskiego wy- 
stąpił bowiem z nowemi propozycjami. Całkiem 


słąsznie zauważył jeden z poważnych organów | 


wiedeńskich, zajmujących się sprawami ekono- 
micznemi, że żądania banku najlepiej charakte- 
ryzuje jego wniosek, użycia funduszu rezerwo 


wego na powiększenie kap:tała akcyjnego. Gdy | 


przedtem starano 8ę przedewszystkiem dowieść, 


że bank austro-węgierzki za duży ma kapitał | 


akcyjny, że trzeba go koniecznie zmniejszyć, 
aby powiększyć udział państwa w zyskach banku 
-— dzisiaj występują z tej samej strony z wnio: 
skiem powiększenia kapitału akcyjnego o 15 mi: 
ljonów i to z zasobów samego banku. „Fundusz 
rezerwowy banku wynosi 3245 miljonów zł. 
wobec tego, że pozwolono mu doliczyć różnicę 
kursową wynikłą z przeliczenia zapasów złota 
wedle relacji do faktycznego fanduszu rezerwo* 


wego, utworzonego z rocznych statutem przewi ; 


dzianych udziałów. Bank otiarowuje rządom, po- 
mijając zmienny udział w zyskach, jako stałą 
ceang za przedłużenie przywileju kwotę 15 mi- 
ljonów zł, odpisać się mającą z długa państwo: 
wego. Bank sam wziąłby tę kwotę z funduszów 
rezerwowych, które w ten sposób zmalałyby do 
kwoty 1745 milj. złr. i stałyby się niższemi od 
dozwolonego statutem maksymum 18 milj. zł. 

Ale bank idzie jeszoze dulaj. Żąda on przy- 
zwolenia, aby zo zrednkowanej już rezerwy 
wziąć jeszcze 15 milj. zł. w celu „powiększenia 
kapitału akcyjnego z 90 na 105 milj. zł., a tem 
samem wartości nominalnej każdej akcji x 600 
na 700 zł. Cel i skutek tego żądania, wprost 
przeciwnego dotychczasowym argamentacjom 
banku, są wcale jasne. Przedtem wskutek zmniej” 
szenia kapitału akcyjnego miał się powiększyć 
udsiał państwa w zyskach, dzisiaj ma on wsku- 
tek powiększenia pomniejszyć się. Bank pozornie 
zgadza się na propozycję, aby podział w zy- 
skach rozpoczynał się od 4'/,, podczas gdy te- 
raz państwo dopiero uczestniczy w zyskach, gdy 
akcjonarjusze mają 77/,. Rządy wychodziły je- 
dnak z założenia, że kapitał akcyjny pozostanie 
niezmienionym w kwocie 90 milj. zł. Jeżeli przy 
tym kapitele potrąca się dla akcjonarjuszy %'/o, 
wówczas — pomijając drobną kwotę dla fandu- 
szu pensyjnego — przed państwom znajduje się 
tylko pozycja 36 miljonów zł. Widać zaraz co 
znaczy powiększenie kapitału akcyjnego na 10 
milj. zł. Od tej kwoty 4"/, czynią 42 milj. zł. 
i ta kwota wyprzedza państwo, czyli, że udział 
państwa w zyskach z góry o tę kwotę się 
zmniejsza, 

Użycie 15 milj. zł z funduszu rezerwowego 
na powiększenie kapitała akcyjnego przyczynia 
się jednakowoż do innego jeszcze ukrócenia 
państwa. Zabrawszy z tego funduszu 30 milj. 
zł. redukuje się go od razu do kwoty 2 45 milj. 
zł., z czego wynika, że na nowo zachodai po- 
trzeba dotowania tego fanduszu. Wedłag obe 
cnych statutów banku należy przedewszystkiem 
z czystego zysku wydzielić 5°/ „dla. akcjona- 
rjuszy, z pozostałej kwoty przekazuje się 5, do 
funduszu rezerwowego, a 2/, do fundnszu pen- 


syjnego. ą 

Skoro fundusz rezerwowy  dosięgnął wyso- 
kości 209/, kapitału akcyjnego, a zatem kwoty 
18 milj. zł, wówczas ustaje jego dotowanie, a 


bank ma natomiast prawo kwotę do fanduszu 
pensyjnego podnieść do 4'/,- Tak się też fa- 
ktycznie działo od szeregu lat. Obecnie wskutek 
zmniejszenia funduszu rezerwowego do %'45 milj. 
zł. musiałoby się na nowo rozpocząć jego doto- 
wanie. < 
Bank wydzielithy zatem przedewszystkiem 
40], dla akcjonarjuszy, następnie 10%], z pozo- 
stałego zysku dla funduszów rezerwowego i pen- 


syjnego, a dopiero pozostałe kwoty przychodzi: , 
łyby do równego rozdziału między państwo a 
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KONIEC SWIATA 


POWIEŚĆ 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 


Tora IiI. 
Koniec świata. 


Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ ÓSMY, 
Panika świata. 


Wieść ta wsirząsnęła całym Światom, wieść 
o odkryciu komety, przynoszącej śmierć i znl- 
szczenie. Wieść, którą wkrótce potwierdziły 
wszystkie obserwatorja astronomiczne. Tak, ko- 
meta była już na niebie. y 

Ta mała mglista plama w konstelacji Lwa, 
którą można było widzieć tylko przez najsil- 
niejsze teleskopy, ale której oko ludzkie jeszcze 
<dostrzedz nie mogło, to była kometa, 

Druzgocąc? działała ta pewność. 

Jeszcze istniała możliwość, iż koniec tego 
wszystkiego, eo żyło, nie nastąpi. Prawdopodo- 
bieństwo jednak — przeczyło temu. Przemawia- 
ło za tem, że wyrok na świat wydany, że wszy- 
stko co się znajduje na świecie, skazanem jest 
na zniszczenie, na zagładę, na świerć. 

I okrzyk rozpaczy rozlegał się po całym 
kwiecie, Życie wstrzymało się w swym biegu. 
Zdawało się, że jakaś żelazna ręka chwyciła za 
maszynerją ówiata i zmusiła ją gwałtownie do 
stania w miejsca, 


ik xjacki 


pocztową w państwie nausirjackiem, roczale 
zł. 


de całych Niemisc ravznię 
3 marek 40 sr gr. — d> 
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| rządy. Całkiem słusznie zauważa ekonomista, 
| którego wyżej cytowalibmy, że na to chyba nikt 
nie byi przygotowany, aby bank mający przy- 
stąpić do wypłat w gotówco, cheiał podjąć tę 
operację bez fanduszów rezerwowych 
Wielka to różnica czy 15 milj. złr. mieści 
| się w funduszu rezerwowym, czy w rachunku 
| kapitału akcyjnego. Fundusz rezerwowy :łuży 
, na pokrycie strat i odpi ów wszelkiego rodzaju. 
| Czyż wykluczoną jest ewentualność, że bank 
| może mieć większe straty, aniżeli 245 milj. złr. ? 
| 
4 


Zmniejszenie rezerwy dotyka 


takża udziała psństwa w zyskach. Ale nawet 
bez przywiązywavia wagi do tej, przypuśćmy 
dalekiej, ewentnalności, szczególaa to przecież 


rzecz, z funduszem rezerwowym przeznaczonym 
dla ścisle określonych celów, postąpić jak gdyby 
przy likwidacji i rozdzielić go między akcjonarju- 
szy. Z takim pomysłem trudno się istotnie zgo- 
| dzić. Uyfrowe zestawienia pierwotnych propozy- 
| cyj rządów, podanych przez nas w artykule poprze 
| 
| 
I 
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dnim, z obecnemi propozycjami bankowemi 
okazuje, że biorąc za podstawę zysk banka 
z roku 1895. ogólny udział państwa w zy- 
| skach wynosiłby przy propozycjach rządowych 
| 2,170.985 złr. akejonarjuszy 4 770985 złr., dy- 
| widenda wynosiłaby 31 złr. 50 ct, a kapitał 
nominalny dałby 58'/,: przy propozycjach banku 
udział państwa wynosiłby 1,296 549 złr, akcjo- 
narjuszy 5,496549 złr, dywidenda od akcji 
36 złr. 64 ct, kapitał nominalny nowy dałby 
5287/,, stary 6 10%/,. Tych kilka cyfer pokazuje, 
że mieliśmy rację twierdząc, iš rządy nie po 
winny odstąpić od swych łąłań Czy to się 
stanie? W telegramach onegdajstych zaczyna się 
na to pytanie odpowiedź 


Stolica św. i Rosja. 


Jauko ilustrację do zamiesz zanych w naszem 
piśmie artykułów pt. „Moskale na Litwie" po- 
dajemy poniżej artykuł Germamji, o którym do- 
nieślismy onegdaj w telegramach 

Pod tytułem „Der pźpstliche Stubl nod 
„Russland“ pisze Germanja w nrze 191: 

„Z bardzo poważnej, dobrze poinformowanej 
strony otrzymujemy następującą wielkiej donio- 
słości korespondencję: 

Warszawa 12. sierpnia. 

W ostatnich tygodniach donoszą różne ga- 
| zety o układach pomiędzy rządom rosyjskim a 
| stolicą bw., zawiązanych z kardynałem Agliar- 
dim, następnie kontynuowanych w Petersburgu 
z msgrem Taroassim, który dlatego po wyjeździe 
papieskiego poselstwa pozostał w stolicy. Wiemy 
wprawdzie, ża co do pewnych dyskretnych 
spraw, kióre zawsze miały być u rzymane w ta- 
jemnicy, nie można przywiązywać zbyt wielkiej 
wagi do wieści dziennikarskich, ale co do tych 
układów to dochodzą nas z autentycznej strony 


formacje wymagają wprawdzie jeszcze potwier- 
dzenia (!), nie są jednak bynajmniej, na co z na- 
ciskiem zwracamy uwegę, wymyślone, lecz opie- 
rają się na pewnych i bardzo poważnych donie- 
sieniach, które się nam dostały w udziale. Z tego 
powodu uważamy za rzecz koniecznie potrzebną 
doniesienia te ogłosić, aby w zyscy ci, którzy 
zawsze gotowi są bronić świętej i sprawiedliwej 
sprawy, powzięli prawdziwy i dokładny obraz 
położenia rzeczy. 

Zapewniają nas tody, że zawiązane z kar- 
dynałem Agliardim, a z mgrem Tarnaesim kon- 
tynuowane układy poruszają s.ę głównie na pod- 
stawie (upraguionego przez Rosję) zaprowadzenia 
rosyjskiego języka w nabożeństwie katolickiem, 
z wyjątkiem liturgji głównej, tak. że więc odtąd 
w katolickich kościołach Rosji w kazaniach, spie- 
wie, katechizmie, przy rćżańcu i innych modli- 
twach, przy zapowiedziach, ślubach, spowiedzi 
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Handel ustał i przemysł. 

Tylko nie wielu odważnych miało odwagę 
żyć jak dawniej. 

Tylko nie wielu odważnych, w których od- 
waga zagłuszała drzemiące tchórzostwo. 

U innych rozpacz zamieniła się w wściekłość. 
I mord i pożoga i rabunek ciągnęły przez uli- 
ce miast. 

Był to początek końca. 

A każde miasto inny przedstawiało obraz. 

Tam miasto, w którem panowało pijaństwo; 
szum wina, szum zmysłów, obłęd wściekłości 
życia, jak ja to nazywam. Tu inne miasto w wor- 
kach pokutniczych na popiele. Tam jedno w dzi- 
kiej, potęgującej s'ę wściekłości, W każdem je- 
dnak strach, przerażenie, rozpacz. 

Tak, cały Świat był wzruszony. 

Tylko jeden człowiek. 

Crookes. 


Z dumuą świadomością patrzył na swoje 
dzieło, które niebotycznie wznosiło się jako po- 
tężna kula i spokojnio — w spokoju olbrzyma — 
spoczywało bəz rachu na niespokojnem morzu. 

I naprawdę miał słaszność. Teraz bowiem, 
gdy stracono wszelką nadzieję. . teraz duch oży- 
wiony nadzieją czepił się tylko nowej planety, 
planety, którą sobie wybudowała ręka ludzka, 
planety, którą utworzył Crookes. 

I rozpoczęła się formalna wędrówka ludów 
na wyspę Crookesa. 

Parowiec za parowcem przybijał do niej, 
żaglowieo za żaglowcem i rzeka ludzka wyle- 
wała się na pływającą wyspę. Aż czarno roiło 
się od ludzi, którzy wszyscy żądali, aby ich 
wpuszczono do kolosa. 

I napływały wciąż nowe tłumy, aż nare- 
szcie flota zaczęła bronić wstępu na wyspę. 

Flota Stanów Zjednocsonych, którą prsy- 


informacje, które w sobie zawierają mało pocie- 
szającego, natomiast wiele zasmucającego i każą í 
się obawiać wielkiego nieszczęścin. Te ważne in- | 


itd. używanym miałby być wyłącznie język ro- 


syjski. Otóż ta wieść każe nam się obawiać naj- ` 
wiekszego nieszczęścia, co więcej, zupełnej ruiry 
ketolickiego Kościoła w Rosi Dlatego uważamy 
za swój obowiązek ponczyć opinję publiczną 
wszystkich katolików o istocie i doniosłości ta- 
kiego ustępstwa. Chociażby nasze nwagi nie 
miały doznać uwzględnienia, jakkolwiek się tego 
w zaufania do mądrości ojca św. i jego miłości 
do katolików rosyjskich nie obawiamy, to jednsk 
uważamy za pożyteczną rzecz i pouczaiącą zwró- 


m m: a 


„cić uwagę katolików na prawdziwa znaczenie ta- ` 


w takim razie i! 


kiei ewentualności, tem bamłxiej, że takowa zz- 
grażała nam już niejednokrotnie od roku 1863, : 
ale aż do tej chwili zawsze wytrwale cdoieraną 
była przez oicowską troskliwość papieży Pinsa IX. 
i Leona XIII 

Nasamprzód podamy krótki historyczny po- 
gląd na układy, dotyczące zaprowadzenia języka ' 
rosyjskiego w nabożeństwie katolickiem. Rząd 
rosyjski upatrywał w tem od r. 1863 nieprze- 


. rwanie najważniejszy Środek do zniszczenia ka- 


' dencjom Polaków". 
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, fałszywych danych. Mamy nadzieję, 
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! zręczniejsza 


tolicyzmu, sle na zewnątrz, dla oczu świata 
przedstawiano tę sprawą zawsze tylko jako śro- 
dek czysto polityczny przeciwko narodowym ten- 


Pomijamy dalszy ciąg artykułu, ponieważ 
zawiera szczegóły dobrze znane naszym czytel- 
nikom i ograniczymy się na przytoczenie samiego 
końca korespondencji: 

„Tu nie chodzi o: narodowość i politykę, 
lecz poprostu tylko o czysto kościelne interesa 
i o przyszłość katolickiego kościoła w Rosji. 
I dlatego też nie możemy uwierzyć w straszrą 
ewentualność, iżby Stolica 5w. mogła bez jakiego- 
kolwiek wystarczającego powodu poświęcić 
piętnaście miljonów wiernych katolików, którzy 
od 100 lat z powodu swej religji muszą cierpieć 
i zoosić najęwałtowniejsze prześladowania. Nie, 
Stolica $w. nie poświęci nigdy kościelnych inte- 
resów dla względów politycznych i dlatego nie 
tracimy nawet obecnie nadziei, że i tym razem 
nieprzyjaciel Kościoła będzie pohańbiony. Nie | 
mniej przeto uważaliśmy za potrzebne ogłosić 
nasze spostrzeżenia nad tem i pouczyć publiczną 
opinję katolicką o położeniu rzeczy w chwili, w | 
której dyplomacja rosyjska, zdawien dawna naj 
j nieprzyjaciółka katolicyzmu, na 
nowo zagraża naszemu największemu skarbowi, 
naszej świętej religji, przybierając przytem po | 
zór wielkiej życzliwckh dla Kościoła i wielkiej 
cz:i wobec ojca $w.“ 

Od siebie dodaje Germania w końcu; („S4- 
dziliśmy, że pismu temu miejsca w Germanji 
odmówić nia możemy, nie przesądzająe naturalnie 
wyrokowi Stolicy św.*) | 
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Z obowiązku dziennikarskiego notujemy po- 
wyższą korespondencję katolickiego pisma nie- 
mieckiego. Dałby Bóg, aby te pessymistyczne 
uwagi korespondenta Germanji oparte były na 
iż stulica 
św. nie da się wziąć na lep wstrętnych intryg 
dyplomacji rosyjskiej, największej nieprzyjawiółki 
katolicyzmu, i że nie zgodzi się na zaprowadze- 
nie języka rosyjskiego w katolickich kościołach 
w Rosji, a tem samem na zupełną zagładę kato 
licyzmu Czem byłoby zaprowadzenie języka 
rosyjsziego w kościołach katolickich i jakiem 
grozioby katolicyzmowi niebezpieczeństwem, wy- 
jaśnił dokładnie w swej książce ks. Jan Przy- 
byszewski „długoletni świadek zapasów Moskwy 
z katolicyzmem o tę właśnie sprawę. Wywody ks. 
Przybyszewskiego przytoczyliśmy i przytaczamy 
ciągle w naszych artykułach: „Moskale na Li- 
twie“. Do nadziei, że tak żle nie będzie, jak to 
przedstawia nam korespondent Giermamji, upo- 
ważnia nas także korespondencja o stosunkach 
Rosji z Watykanem zamieszczona w Polit. Corr. 
przez rzymskiego jej korespondenta, która do- 
nosi, iż między msgr. Tarnassim posłem Watykanu 
a rządem rosyjskim przyszło do zadowalającego 
porozumienia, i że rząd rosyjski, przejęty naj- 
wyższym szacunkiem dla papieża okazał życze- 


nie zabezpieczenia pokoju religijnego w Roaji i} 


wołał Crookes, a która rozłożyła się przed wy- 
spą Crookesa. Ratunek jednych bowiem stałby | 
się zgubą dla innych. 

Już teraz zdarzały sio walki, krwawe, stra- 
szne walki na wyspie, dotąd tak spokojniej, na 
której dawniej panowała tylko praca. 

A praca jest pokojem! 

Odgrywały się przerażające 
szalonej rozpaczy. 

Z okrętów rzucali się ludzie w morze i pły- 
nąc starali się dosięgnąć wyspy. 

Ilu się to udało? 

Zaledwo jednemu na dwudziestu. Inni znaj- 
dowali śmierć w falach, lab też wyławiały ich 
szalupy okrętów. 

Po co? 

Aby jednak umierali. 


Umierali ze strachu, z straszliwej, szalonej 
rozpaczy. Aby jednak umierali, w chaćsie, któ- 
rego teraz oczekiwała, w chaosie, którego teraz 
oczekiwała ziemia. 

A jednak przyjeżdżały ciągle jeszcze setki, 
tysiące, setki tysiące z nadzieją w sercu, że do- 
staną się na wyspą Crookesa. Przyjeżdżały na 
okrętach, które potrzebowały miesięcy, aby się 
tam dostać, podczas gdy przecież życie liczono 
tylko na dnie. 

Na dnie! 

Crookes tymczasem umieszczał ludzi w swej 
planecie. Pięćdziesiąt tysięcy, na tyle liczył, a 
zrobiło się z tego trzykroćstotysięcy | 

Olbrzymia praca, a jednak wszystko szło 
dobrze, gdyż tutaj rozpacz nie miała przystępu. 

Czy wiedział kto, dlaczego ? 

Dość, że czuto się bezpiecznymi. I rozpacz 
nstępowała przed lekką obawą, obawą spokojnej, 
pewnej nadziei. 

Tak, co stworgył olbrsymi duoh Crooketa, 


sceny. Sceny 
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wychodzi codziennie niewyłęczająć niedziel i świat o godzinie 8 rane. 


. ozłociło ciemne szczyty gór, pokrytych 
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ukształtowanie takiego stosunku pomiędzy pań- 
stwem a Kościołem katolickim, iżby ten stosu- 
nek był trwale dobrym. Naturalnie, że o zapro 
wadzeniu języka rosyjskiego w kościołach kato- 
lickich podówczas nie było mowy. Radzibyśmy 
wielec byli dla zachowania powagi stolicy Św. 
i obrony katolicyzmu przed inwazją rusyfikacji, 
żeby doniesienia korespondenta Polit. Corr. były 
prawdziwe, boć przecież wiemy, że zaprowadze- 
bie języka rosyjskiego w kościołach byłoby 
pierwszym krokiem do zsprowadzer:a prawosła- 
wia, a zagłady katolicyzmu. 


Dwa dni nad Prutem. 


I. 

n Wychodząc z poza jasno szarej mgły, szybko 

znikającej ku wschodowi, ranne letnie słońce 
szpiłko 
wymi lasami. Pieszczące promienie słońca grze- 
ią> liście, odbiły się w kroplach rosy, zabłysły 
miljoner tęczowych barw, a potem piły je chei- 
wie. 
Gdybym był poetą turystą, mógłbym nie- 
wątpliwie w ten sposób rozpocząć opis mojej wy- 
cieczki w uroczą dolinę Prutu, niestety jednak 
mogę się przyznać tylko do tego, iż korzystając 
z uprzejmego zaproszenia, bawiących w tam: 
tych okelicach moich dobrych znajomych „po- 
wietrzników,* jak górale nazywają gości przeby- 
wających tam przez lato, oraz s dwóch dui świąt, 
wybrałem się po prostu na dwudniowy odpoczy- 
nek, cheąc po długim, bardzo długim i nieprze- 
rywanym pobycie w dnsznych murach Lwowa, 
odetchnąć świeżem g)rskiem powietrzem, zaczer- 
pnąć go całą piersią i, mówiąc prozaicznie, za- 
brać go ze sobą trochę „na zapas.” 

Z tem więc siaam postadowioniem wyru- 
szyliśmy — bo nas było aż trzech — wieczor- 
nym pociągiem na Stanisławów i przyznać na- 
leży, wybraliśmy się jak najgorzej. Cztery go- 
dziny z okładem czekania w Stanisławowie w no- 
cy na pociąg, odchodzący dopiero o siódmej ra- 
no do Woronienki, nie może chyba należeć do 
rzeczy arcyprzyjemnych. Skróciliśmy więc sobie 
czas przyglądaniem się grodowi Rewery nad ra- 
nem, a wschcdzące słońse zastało nas nad zaba- 
gnionym stawem w zapaszczonym i dzikim par- 
ku p R., do którego prowadzi śliczna, staremi 
lipami wysadzana droga, — sobotnie, niedzielne 
i świąteczoe rendeg vous piękności sitanisławo- 
wskich obojga płci 1 trojga narodowo ści. 

Nie widzieliśmy więc ani tych „pieszczą- 
cych promieni słońca“, ani tych „barw tęczo- 
wych, odbijających się w kroplach rosy.“ Jedno 
i drugie było co prawda, ale jakieś smutne i po 
nure, bez barwy i bez blas jakieś 
mdłe i zamglone. Miasto samo, jako takie, nie 
bardzo zachęcająco działa na- przybysza. Od 
dworca ciągnie się coprawda mnóstwo, nieraz 
nawet bardzo ładaych domków z ogródkami, 
niektóre budynki w mieście samem na oko przed- 
stawiają się dosyć okazale, ale jest coś, co jakby 
człeka odpychało od tego miasta, cc, czego 
sobie na razie objaśnić nie można, a 00 zdaje się 
mówić do człowieka: — „Idź ztąd, ho tu nie 
miejsce dla ciebie !* 

Z prawdziwą też przyjemnością, spojrzawszy 
na zegarki, ujrzeliśmy zbliżającą się godzinę 
odejścia pociagu w góry i per pedes apostolorum 
pociągnęliśmy w stronę dworca. 

Portjer wygłosił odwieczne swoje „drugie 
dzwonienie", po chwili odezwał się trzeci dzwo- 
nek, lokomotywa Świsnęta, sapnęła i pociąg po: 
woli ruszył w stroną Karpat. 

Okolica aż do Nadwórnej nie przedstawia 
dla oka nie t+k dalece zajmującego. Łany ku- 
kurydzy i owsa, trochę jeszcze niewyciętych, 
lecz za to sromotnie przetrzebionych lasów, tu i 
ówdzie z śród zieleni wygląda jakby lękliwie ja- 
kieś sicło, nad którem wznosi się kopuła wiej- 
skiej cerkiewki, ot i wszystko. Za Nadwórną 
dopiero zaczynamy odczuwać, iż przecież to bę- 


to zdawało się, iż musi przetrwać zagładę, chaos, 
dzień ostateczny, piekielny taniec żywiołów. 

To, co stworzył tutaj dach człowieka, było 
ondem samo przez się. A tylko cud mógł ura- 
tować ludzkość. 

Na trzy dni przed dniem ostatecznym, przed 
14. listopada 1899 roku potężne dzieło było do- 
konanem, każdy miał zapewnione miejsce. 

Po za „Ełektrą zaczęły szaleć burze, ro 
sbąć w dziki, straszny orkan, a morze stało się 
grobem, olbrzymim grobem tysięcy i tysięcy. 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY, 

„w którym Nickolls płaci swój zakład. 

Z> Niekolls ostatnimi czasy w szozególną 
jakąś popadał zadumę, to widział każdy. A mu- 
siało to być ce smutnego, coś głęboko smutne 
go. co go wzruszało, co go dręczyło. 

Co to jednak było, tego nie powiedział ni- 
komu. I uśmiechał się tylko i powtarzał ciągle 
tylzo: 

. — Nie. Co mi ma być ? 


A w tym uśmiecha leżała pewność, że coś 
mu było, że tajemaa jakaś, głęboka, gryząca 
boleść osiadła w jego sercu. 

Godzinami błądził sam po wyspie, nie wi- 


dząc nie, nie słysząc, nie wiedząc o niczem, za- 
jety tylko swemi własnemi myślami. 

Teraz nagle pojawił się u Nighbyego. 

— Nighby — rzekł — mam z panem do 
pomówienia — i zbladł jak ściana. — Nighby — 
rzekł — wszak prawda? Jestes pan moim przy- 
jacielem i za takiego mogę pana uważać! Przy- 
szedłem, aby pana o cob prosić Czy chcesz pan 
to uczynić ? 

— Jeżeli mogę, z całą pewnością. 

— Możesz pan. 
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dzie jakoś inaczej. Pociąg sunie w górę acz z tru 
dneścią, a jednak dość szybko, w dali zaczynają 
się już ukazywać szczyty gór, pokryte lasami, 
mimowoli otwieramy okna wagonów, aby się le 
piej przyjrzeć istotnie pięknej okolicy, ohlanej 
porannem słońcam, 

Jedziemy coraz wyżej i wyżej, to po ogro- 
mnych nasypach, to znowa wśród wąwozów, na- 
reszcie poza Łojową przejeżdżamy przez most 
kamienny na smukłych pilastrach, za chwilę 
odzywa się na przedzie świst to znak, że znaj: 
dujemy się jaż w Karpatach, w dolinie Prutu i 
dojeżdżamy do Dalatyna. 

Na dworcu znajomi, a już wyżej wspomniani 
„powietrznicy*, wśród których uwija się ruchli- 
wie obecny burmistrz delatyński, stary n»sz i 
dobry znajomy — nie mówię iu tylko o sobie, 
ale i o łaskawych czytelnikach Dziennika Fol- 
skiego — wielki miłośnik ludu szląskiego, p. 
Zenon Rojek, który pełni obecnie nieprzyjemną 
trochę dla ucha autonomisty funkcję... komisarza 
rządowego w Celu uporządkowania ponad wszelki 
wyraz zabagnionych spraw Delatyna. 

Stacyjka delatyńska niewielka, ale ładna, 
dworzec zgrabny, a w nim, o dziwo!.. restau- 
racja, która może Śmiało nazwać się pierwszo- 
rzędną. Musimy naturalnie spróbować „sznap- 
sika“, przygotowywanego z jakichś ziół górskich, 
który nawiasem mówiąc doskonale nam zrobił 
po całonocnych tarapatach, Wychodzimy za dwo- 
rzec i oto spotyka nas tutaj draga niespodzianka ! 

— Panie barmistrzu, a to co? 

— To? A nic. Fjakry! 

Najprawdziwsze w Świecie fjakry, zaopa- 
trzone w tabliczki z regulaminem ua wzór lwo- 
wskiego, tylko trochę lepiej przestrzeganym, w 
tabliczki taryfowe — kurs jednokonnym fjakrem 
15 ot, dwukonnym 25 ct, a więc tanio — 
w numera, w latarnie —- słowem zupełnie euro- 
pejskie fjakry. 

To zasługa p. Rojeka. 
dzenie regulaminu 
ogłaszając go jednocześnie afiszami po całej oko- 
licy, wskutek czego uchronił nisznających miej 


wietrzników* od wyzysku dorożkarzy, których 
większość, jak prawie wszędzie, składa się z żą- 
dnych łatwego zarobku żydków. 

Droga dojazdowa ze siacji do miasta znaj- 
duje się coprawda w nieszczególnym stanie, ale 
i temu złemu zapewne w niezadługim czasie się 
zaradzi, gdyż p. Rojek imieniem gminy poczynił 
pod tym względem starania u dyrekcji kolei 
państwowej w Stanisławowie, do której droga ta 
należy, i jest wszelka nadzieja, iż starania te 
. pomyślnym zostaną uwieńczone skutkiem. 

* Wjechalismy do Dełatyna, a więc i o nim 
słów kilka. Miasteczko to, liczące od czterech 
do pięciu tysiący mieszkańców, leży nad Prutem, 
przy ujściu do niego górskiego potoku Lubizna — 
wyrządzającego w czssie deszczów i powodzi 


soowych stosunków przybyłych na kurację „po- : 
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. niesłychane szkody — w pobliżu przejścia przez _ 


Karpaty s doliny Czarnej Cisy do doliny Prontu. 


Delatyn, otoczony dookoła górami, robi przyjemne | 


wrażenie. Srodkowa ulica miasta wysadzona drzo- » 


wami, ciągnie się bardzo daleko, coś około ośmiu 


ł kilometrów, przed każdym domkiem, szczególniej 
| od strony dworca, niewielkie coprawda, ale bar- 


* dzo porządnie utrzymane ogródki, a czystość 


| w mieście nie pozostawia wiele do życzenia, a to 
dzięki temu, iż rowy i Ścieki są stale teraz czy 
szczone, czynność, która podnosi zdrowotność 
miasta, a której b. rada gminna uznawała za 
stosowne nie wykonywać wcale. 

Z budynków większych zasługuje na uwagę 
kościół katolicki, murowany, poświęcony w r. 
1867 pod wezwaniem św. Franciszka, dalej 
szkoła etatowa mięszana dwuklasowa, murowana ró- 
wnież i utrzymana nadzwyczaj schludnie dzięki 


zapobiegliwości p. Adolfa Starzyńskiego, nauczy- ; 


ciela kisrującego, dalej niewielki budynek, w któ: 
rym się mieści urząd pocztowy, a dalej już pra 
wie w samym środku miasta odrestaurowany 
[da] 0 AREN 
— Słucham więc. 
IN — Ot — rzekł potem i wyciągnął z kie- 
szeni paczkę. — Proszę, przelicz pan to. 
I Nighby wziął paczkę i liczył. Liczył z 
prędkością człowieka, który liczenie ma w ręku. I.. 
— Tysiąc! — rzekł. 
— Tak jest: Tysiąc! Tysiące not po tysiąc 
czyni miljon dolarów. 


— Zgadza się. Ale., co ja mam z tem 
począć ? 
— Masz pan je wziąć i dnia cziernastego 


listopada... widzisz pan, już niedaloko do tej 
chwili... wypłacić je Crookesowi, 

— Qrookesowi ? 

— Tak, Crookesowi. 
zakładu. 

— Pańskiego... zakładu ? 

— Tak jest, mego zakładu. Teraz bowiem 
widzę, i muszę to widzieć, że zakład jest dla 
mnie przegrany. Chciałbym dla tego... 

— Tek ale.. dla czcgoż pan w takim ra- 
zie nie płacisz sam ?... 
zdziwiony. 

— Ponieważ... ponieważ pote m możebym 
jaż nie mógł 

— Nie mógłbyś pan? — zawołał Nighby i 
na pół skoczył z krzesła. 

— Nie, potem nie będę mógł. A zatem 
proszę, uczyń pan to. To jedno, a teraz drugic. 
Mam tutaj jeszcze jedną paczkę — i z boczne! 
kieszeni surdnta wyciągnął jeszcze większą. 
tym razem jednak zapieczętowaną paczkę... — 
To, proszę, oddasz pan mojej żonie. Może 
jutro. 

— Pańskiej żonie? — a zdumienie, zanie- 
pokojone zdumienie Nighby'ego rosło z każdem 
słowem. (Ciąg dalszy wrsta) 


Jest to kwota mego 


przerwał mu Nighby . 


- =p rmv mmn 


- „Fram“ igoreką cieśninę i wsdłuż brs gów Sy- 


ngas 


urząd gminny, kasyno, czytelnia, oras... kosa. ' 


Dzięki uprzejmości p. Rojeka awiedsiliśmy cały ! 


budynek dość szczegółowo i przyjemnie i byliśmy 
zdaiwieni, widząc mnóstwo sprowadzonych sa 
jego, krótkich jeszcze coprawda, rządów podrę- 
czników, czasopism, jakie w każdej przyawoicie 
rsądzonej gminie beswarankowo znajdować się 
powinny. Wychodząc, ujrzeliśmy nad głowami 
latarnię czerwoną, znak, że tu się mieści urząd 
gminny, — taka samą latarnię, tylko sieloną, 
posiada lekarz miejski, — co bez wątpienia jest 
ważnem se względu na wygodę i beznieczeństwo 
publiczne. 

Nad latarnią umieszczony herb Dełatyna 
„Pilawa“. O tym herbie warto powiedzieć słów 
kilka. Pieczętował się Delatyn od dawien da- 
wna tym herbəm, krzyżem trójramiennym, ta- 
kim, jaki spotykamy ma topkach soli, aż nsare- 
sacie, gdy w tem górskiem miasteczku zaczęli 


panować żydzi — ostatnio w rozwiązanej radzie 
na 36 radnych samadało 24 żydów s burmi- 
strzem na csele — herb wyszedł z używania, 


ponieważ, jak twierdzili wyznawcy starego testa 
mentu, obrażał i drażnił ich nosucia mojżeszowe | 
Żydowskiego herbu nie można było wprowadzić, 
bo ponoś taki jeszcze w Galicji nie istnieje, a więc, 
aby „podnieść znaczenie* Delatyna, żydzi wprowa- 
dsili w używanie herb Galicji, nie pytatąc się nata: 
ralnie o niczyje pozwolenie. Dzisiaj komisarz rzą" 
dowy usunął tę anomalję i Delatyn jak dawniej na 
wszystkich ursędowych „kawałkach“ pieczętuje 
się starą, chrześcjańską „Pilawą”*, co oby mu 
wysało na sdrowie. AJ. 


Nansen i Andrea. 


Dwóch ludzi nauki, energji i poświęcenia 
się dla idei, za której zwycięstwo gotowi położyć 
życie, zajmuje obecnie nie tylko świat naukowy, 
ale całą inteligencję kuli ziemskiej. 

Jeden s nich — Nanson — już wrócił ze 
swej ekspedycji i niedługo witany będzie w Chri- 
stjanji jako bohater wysoko podaoszący sztandar 
wiedzy i mężnie walczący w jej imieniu. 

Drugi na krańcach północy oczekuje po- 
myślnego wiatru aby nieustraszenie podjąć się 
próby, mogącej całemu światu naakowemu ogro 
mne oddać usługi. 

Nim podamy referat o przebiegu podróży 
słynnego Norwegczyka, rzućmy okiem na bistorję 
wysiłków czynionych celem dostania się do bie 
guna północaego. 

Jaż w roku 1517 Sebastjan Cabot próbował 
tamtędy odzryć drogą wodną między Ameryką 
a Asją. Naukową zdobyczą tei wyprawy było 
odkrycie cieśniny hudscńskiej. Późniejsze próby 
sławnych podróżników Fox, James i Cook nie 
odniosły pożądanego skutku W roko 1818 Ross 
i Parry na zawezwanie rządu angielskiego udali 
się drogą zachodnią od Gróalandji. Nieszczęśliwy 
Franklin z towarzyszem swym Crəzier także 
daremnie ssukali drogi otwartej do bieguna. 
Późniejsze ekspadycje ku biegnoowi, albo miały 
na celu odnalezienie szczątków ekspedycji 
Franklina — co też w r. 1859 się udało — 
albo też nie dotarły sbyt deleko na północ, aby 
uprawniać do bliskiej nudziei osiągnięcia bie- 
guna. 
Kiedy Nausen, uczony, energiczny, wytrwały 
— poparty opinją całego świata naukowego, oras 
fanduszami skarbu szwedzko-norweskiego, od 
ważył się przed trzema laty na wycieczkę pod: 
bieganową — Europa cała przyjęła tę wiado- 
mość s prawdziwym entnzjazmem. 

Oto autentyczny referat podróży 
Nansena. Podajemy go w streszczeniu. 

Dnia 4. sierpnia r. 1893 opuścił statek nass 


samego 


berji torował sobie drogę wśród lodów. 

W dniu 15. września stanęliśmy przed wyspą 
Olenik, gdzie na nas csekały psy. W daniu 22. 
września daliśmy się zamkną” przez lody, pły- 
nące w kieranku północnym lub półaocno-zacho- 
dnim, jak to słusznie przewidywaliśmy. Przez 
całą zimę temperatura była bardzo niską Naj- 
wyższy jej stopień był minas 52 6. Elektryczne 
światło funkcjonowało świetnie. Zdrowie załogi 
było wspaniałe. Nie zawiedlsśmy się na ludziach. 
Hansen i Johansen praes cały czas czynili moc 
obsarwacyj meteorologicznych, magnetycznych, 
astronomicznych, botanicznych i zoslogicznywh. 

W doinu 18 czerwca 189Ł roku byliśmy już 
u 81 stopnia i 53 minut północnej szerokości — 
ale dopiero w dniu 2l. p:źdsiernika dotarliśmy 
do 82 stopnia. W kilka dni po Bożera Narodze- 
nia byliśmy u 83 stopnia. W dniach 4. i 5. sty- 
Csnia 1895 r największe nam groziło niebezpie- 
czeństwo od otaczających nas i piętrzących się 
mas lodu. Byliśmy w takiej obawie o statek, że 
prowianty wynieśliśmy na lód, zdecydowani na 
nim płynąć dalej. gdyby statek stał się pastwą 
elementu. Ale „Fram“ wazystko wytrzymał. Dnia 
3 marca 1885 roku byliśmy już u 8% stopnia, 
a w 10 dni potem opuściłem siatek razem s Jo 
hansenem, odda,ąc dowódstwo na statzu kapita 
nowi Sverdrup. Celem naszej pieszej wyprawy 
było dotarcie jak najwyżej na północ — oraz 
powrót przez kraj Franciszka Józefa do Spitz- 
bergen, gdzie s pewnością znaleźlibyśmy statek 
jaki. Mieliśmy 238 psów, 3 sanie i 2 kajaki 
z płótna żaglowego, w razie gdybyśmy napotkali 
otwartą wodę. Żywności mieliśmy dla psów na 
dni 30, a dla siebie na dni 100. Już w dniu 29 
marca byliśmy u 85 stopni i 30 minut. Lody 
piętrzyły się — co powodowało, że nieraz sanie 
musieliśmy przenosić przez góry lodowe. 

Dnia 7. kwietnia osiągnęliśmy atopień 86 i 
minut 14 — Nie mogliśmy się zdecydować te 
saniami na dalszą drogę, ale zrobiliśmy wycie- 
oskọ na łyżwach; zrzuciwszy przedtem za cięż- 
kie futra, okryci byliśmy tylko wełną. — Jednego 
po drugim psie musieliśmy zabijać, aby wyżywić 
resztę. Szukaliśmy ziemi, ale daremnie 

W końcu czerwca zabiliśmy 3 niedźwiedzie 
i foke; psów mieliśmy wtedy tylko dwa. Do- 
piero w dniu 6. sierpnia odkryliśmy ziemię, t. j. 
trzy wyspy, i to u stopnia 81,38 północnej sze- 
rokości, a 63 stopnia suchodniej długości. Na 
zwałem je wyspami Hvitten. 

Jadąc dalej na zachód, znaleźżiismy 26. sier- 
pnia siemię dość odpowiednią na przes'mowanie 
i saczęliśmy przygotowania na zimę. Zmbijaliśmy 
niedźwiedzie na żywność, konie morskie na opał, 
wybudowaliśmy s kamieni, siemii mchu chatkę, 
a dach jej pokryliśmy skórami koni uorskich. 
Słonina służyła do potraw i do oświecenia. Spa | 
liśmy na skórach niedźwiedzich. | 

Nareszcie zawitało w:osenna słońce — a | 
s niem spostrzegliśmy na zachód-poładnie otwartą | 
wodę. Spedziewając sie, że na lodowcu popły- i 
niemy szybko do Spitsbergen, nszyl.śmy sobie 
ubrania i miechy do spania Burza wstrzymała 
Dasz powrót aś do 3. czerwca. Płyaęliśmy w kie, 


| Bntelea, 
| w świerk, 


nęliśmy szybko do Vardó. 


Nansen saras s Vardó telegrafował do żony, 


do króla Oskara i do rządu norwegskiego. 
Chrystjania przybrała szaty Świąteczne 
Miasto całe pełne entuzjazma. 


Najściślejsze wiadomości donoszą, że Nansen 
jaż w Hammerfost powitał swą żonę. Raport po- 
dróży ogłoszony w londyńskiej Daily Chronicle, 
składający się s 2000 słów telegraficznych, oras 
4000 wierszy opłaciła redakcja pisma tego sumą 


nie mniejszą, jak 5000 funtów szterlingów. 


Zdobycze naukowe, wynikające s wyprawy 
północnego, Nansen sam 


Nansena do biegun5 
określił profesorowi Mohn temi słowy: 


Geografja: Odkrycie kilku wysp na północ 


od Syberji; zrektyfikowanie mapy Payer'a zwła- 
sscza na północ od kraju Franciszka Józefa. 

Geologja: Na wybrzeżu syberyjskiem znale- 
ziono skały eratyczne (wędrujące). Skały te nie 
miały po nad powierschnią wody wskutek wpły- 
wu powietrsa snaków świadczących o pocho- 
dzeniu s perjodn diluwicznego, natomiast 
widać je pod powierzchnią wody. Odkrycia to 
kasuje dotychczasowe przypuszczenie, jakoby 
płaszczyzna syberyjska nie była kiedyś lodo 
woem. 

Biologja: Znałeziono wśród masy lodów bar 
dzo dużo organizmów. 
dźwiedzie i psy morskia, podozas gdy konie mor 


skie tylko na wybrzeżach się znajdują. U naj- 
szerokości nie widziano wcale 


wyższych stopni 
więszych zwierząt ani ptaków. 

Astronomja i nautyka: Czynionc ustawicznie 
obserwacje celem geografi:sznego oznaczenia miej- 
scowości za pomocą instrumentu skonstruowancgo 
przez Olsena w Chrystjanji, który bardzo się 
przydał wtedy zwłaszcza, gdy gołe oko nie wi- 
działo eni słońca ani gwiazd. Zauważono gwiazdy 
w rozmaitych stronach horyzontu; oznaczenie 
stopnia szerokości za pomocą chronometru Ju 
pitera. Nansen używał przes oały Czas tego sa- 
mego sekstantu i tych samych segarków, które 
wypróbował swego ozasu w Grónlandji. 

Oveanografja: Na północny-zachód od nowo- 
sybicskich wysp snajduje się morze, którego głę- 
bokość sięga gdzieniegdzie 3300 metrów. Cieka- 
wem jest spostrzeżenie, że wyższa warstwa tej 
wody (aś do 200 metrów głębokości) ma tempe- 
ratarę minus 1'/, stopnia Celsiusza, podczas gdy 
głębiej obserwowano nawet stopnie ciepła. Prąd 
morski, panojący w cireumpolaraem lodem po- 
krytem morsu jest rzeczywiście takim, jakim go 
Nansen przówidział i przepowiedział. 

Maieorolog,a : Codziennie sa pomocą liczn* sb 
iostramen'ów czyniono spostrzeżenia, zwłaszcza 
dotyczące zorzy północnej — a na podstawie 
ich będziemy mieli niedługo piękne mapy meteo- 
rologiczne, 

Hygien1: Pomimo braku ruchu, zwłaszcza 
podczas pobytu na statku samym, żaden z ucze 
stników wyprawy nie aachorował. Nansen twier 
dzi, że obserwacja jego przyczynią się do wyna- 
lesienia nowej metody leczenia szkorbntu. 

Równocześnie s powrotem Nansena wybiera 
się w podróż nadpowietrzną — także celem po- 
znacia bieguna północnego znany jaż także 
Andı», krewny słynnego geografa — godny 
następ?a jego w dziedzinie geografji. 

Najświeższe wiadomości donoszą, że odważny 
żeglarz nadpowietrsny blisko Spitsbergen ocze- 
kuje jaż od 14. czerwca pomyślnego wiatra — 
w towarzystwie przyjaciół swych  Erkholma, 
S:rindberga i Lachambre, który skonstruował 
balon. Balon ten obejmuje 4600 metrów kubi» 
cznych wodorodu, ma 20 metrów średnicy a 
34 m wysokości. 

Tylko brak wiatra odpowiedniego, to jest 
południowego, wstrzymuje ámiałego podróżnika 
Niestety obawia się, że wyprawy tej w tym 
roku nie będzie mógł wykonać, jeżeli kardynalny 
warunek jej pomyślnego wyniku nie sostanie 
spełniony. Nie miałoby cela puszczać się późaiej, 
jak w pierwszej połowie sierpnia, bo obserwacje 
póź iejsze stałyby się niemożliwemi wskutek se- 
sonu mgły i sbyt okrutnego mroau. 

Lada dsień otrzymamy zatem wiadomość, 
czy drugi odważny żegłars już w tym roku na- 
raża swe życie w celu wzbogacenia nauki. 


KRONIKA. 


Pamięt .jmy o fundacji Imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Diarjusz lwowsk! 

Niedziela 23 sierpnia. 

Festyn na dochód Tow. Szkoły ludowej w Brtu- 
chowicach. 

Na Strzelnicy festyn na doch d korpusów wa- 
kacyjnych. Początek o godz. 4 popoł. 

Teatr letai: „Otello“, tragedja Szekspira. Pv- 
czątek o godz. 7. wieczorem. 


Kalendarz. Niedziela (23 ; Flipa b. Wschód 
łońca o wodłzinie 5 minut 12, zachód 0. refsinie 
6. minut 50, 

Kaiendacz rybacki. Woluo łowić: bolenie, ło- 
sosie, pstrągi, jazie, węgorze, czeczugi, klonki, szozu 
paki i raki (samce i samice) 16 om. długości, lipienie, 
głowacice, świnki, wyroznby, czopy, sandacze, brzany, 
eorty, leszcze. 

Poźar. Wczoraj o godzinie */,5 rano wybuchł 
w fabryce wyrobów kzflowych p. Lewińskiego, po- 
łożonej przy ulicy Krzyżowej na „Kaetsłówce”*, ogień, 
który doszczętnie zniszczył budynek, mieszczący 
piece kafiarskie, maszyny i świeżo wypalone kef». 
Przyczyny pożaru na razie mie możaa było dociec. 
Wezwana telefonicznie miejska straż ogniowa miała 
zadanie nader utrudnione, ponieważ palą:y się bu- 
dynek otoczony jest do okoła kilsu domkami o gon- 
tem krytych dachach. Te domki udało się ocalić. 
Szkcdą wynosi około 50000 zł. i była tylko w 
części ubezpieczoną. Jak zwykle podczas pożarów 
we Lwowie, okaza? się brak wody. Dowożono ją aż 
z Chorążczyzny. 

Temparatura Barometr opada 

Wczoraj była najwyższa temperatura +} 258 0, 
najoiżeza + 172 (GC. 

Osad d>szcz nieznaczny 0 2. 

Z kroniki prowincjonalnej. Podczas burzy w 
w powiecie turczeńskim, uderzył piorun 

pod który schromiło się dwcje dziewcząt 
wiejski h i zabit je na miejscu. 

W Akreazorach, w powiecie kołoinyjskim, ob- 
wiesił się Abraham D.esuer, dzierżawca p.optwacji z 


Kvs.m.cza, hezący lat Sześć łzirsięt trzy, ejciec eie- 
daiorga dzieci — z powodu złych stosunków ma 
jąt kowych. 


m Z A nan a 
runku Spitzbergen i w dniu 18. czerwca mieliśmy 
to szczęście spotkać Jacksona, który nas w swym 
domu ugościł. Dnia 7. sierpnia opuściliśmy kraj 
Franciszka Józefa na statku Windward i dopły- 


Widziano wazędzie nie- 


DZIENNIE POISKI i dnia 2, Sierpnia 1866 T: 


| —_ || — 


W urzędzie pocztowym w Zaleszczykach, w nocy 
otworzy- 
od binra nadawczego i roz- 
biwszy zamki u skrzyni żelaznej, zabrał z niej pie- 
niądze i marki w łą znej wartości 151 zł. 38 ct.; 


z 18. na 19. bm. 
wszy witrychem drzwi 


niewyśledzony sprawca, 


śledztwo w toku. 
Bomba w Krakowie, 


mitowym, jaki 


Rozdmuchana do rozmiarów niepospolitego 


szerszego znaczenia niepedobna przypisać. 
autentycznych informacyj sprawa 
w następujący sposób: W dnin 4. bm. 
wiejskiej, złożył w policji 
ów nabój znalazł dnia poprzedniego w okienku pi 
wnicznem realności 
Setczyński podał przy 
jak patron ten położył tam jakiś 
oddaną 


stu. Sprawa 


stwa. 


W Krynicy bawiło do 12. sierpnia 2674 rodzin, 


a 4241 osób. 


Partja amerykańskich, złożona z 26 


turystów 


osób, przybyła do Krakowa, aby zwiedzić osobliwości 


miasta i kopalnie wielickie. 


Pożar. W Fradze w powiecie rohatyńskim wy- 


buchł dnia 18. b. m. pożar i zniszczył ośm zagród 
włościańskich, wraz z Bogromadzocymi w nich za- 
pasami zboża i siana. 

Straszna katastrofa groziła pociągom  kolejo- 
wym, dążącym do Czerniowiec przez stację Zuczkę 
Oto jakiś dotąd niewyśledzony złoczyńca podkopał 
się pod szyny i powyciągał z pod nich belki. Na 
szczęście spostrzegł to budnik kolejowy i zapobiegł 
strasznemu nieszczęśiu. Skonstatowano, że gdyby był 
na to miejsce najechał pociąg, byłaby nastąpiła stra: 
szna katastrofa Policja rozwinęła energiczne śledz- 
two, aby wykryć zbrodniarza. 

Zatrucie. Z B>lechowa donoszą: U chasyda 
Altera Rotha, handlarza koni, odbywało się uroczyste 
brismile nowonarodzonego syna. Na ceremonję i 
na ucztę po niej sproszonych było pięćdziesięciu przy- 
jaciół szezęśliwego ojca. Poczęto się łamać trady: 
cyjnym piernikiem. Uuzta się ropoczęła i nagle po 
drugiem i ostatniem daniu, po grochu, wszystkie 
prawie osoby uczuły zawrót głowy, trzydzieści ośm 
osób posiniało, a pięó osób padło wśród strasrnych 
jęków pod ławy. 

Mimo natchmiastowej 
miejski h, jedna osoba, 


pomocy dwóch lekarzy 
handlarz skórek, Pinkas 
Krepel po trzech godainach strasznych męczarni 
wyzionął ducha. Trzydzieści cztery osób, choć wy- 
padek zdarzył się temu kilka dni, walczy jeszcze ze 
śmiercią. 

Okazało się, że na czystość garnków niezbyt 
uważająca, a w wiadomościach swoich, o właściwo- 
ściach roślin, bardzo ograniczona gospodyni, ugoto- 
wała groch w naczyniach, w których dzień przed tem 
gotowano ciemieżycę (veratrum) dla koni. 

Jak wiadomo, ciemieżyca zawiera w sobie we- 
ratrynę gwałtowną truciznę. 

Żywcem pogryziony. Zə Stojanow: douoszą 
nam, że dnia 15. b. m. chłopak  szesnasto letni, 
pasący trzodę chlewną, został przez  nierogaciznę 
tak pogryziony na pastwisku, gdy ratował tonące 
w bajurze prosię, że wkrótce umarł. Małe prosię 
wpadło do głębokiego dołu i kwiczało, chłopak 
przybiegł i chciał je stamtął wyciągnąć, a stare 
świnie słysząc kwik, zbiegły się w to miejsce i ryja- 
kawi zaatakowały chłopca w tem mniemaniu, że on 
dusi prosiaka. Poraniły wu nogi, twarz, odgryzły 
nos i szczękę. Nawet rzuciły się na starszego pa- 
stucha, gdy przybiegł z pomocą, lecz ten kosturem 
się obronił. 

Pod kołami młocarni, transportowanej drogą 
bez należytego hamowania, zginął dnia 17 b. m. w 
Stojanowie parobek dworski, Żonaty, ojciec czworga 
dzievi, 

Okradzenie poczty. Dnia 12. b. m. spełniona 
została kradzież na poczcie w Wojsławicach w gu- 
bernji Inbelskiej, Złodzieje zakradli się do biura 
pocztowego po wyłamaniu drzwi. Zrubowano skrzy- 
uię, w której zuajdowało się czternaśsie listów pie- 
niężuych na sumę 185 rubli, gatówką 8 rubli 8 
kopiejek, rejestra i blankiety na 121 rubli, oraz 
28 rubli, należących do naczelnika oddziałn poczto- 
wego, p. Iwanowa. W chwili spełnienia kradzieży 
n. Iwanow był na odwiedzinach u swych znajomych 
Żona jego, usłyszawszy rumor, weszła do biura 
i zapałiwszy świecę, zauważyła brak skrzyni. Roz 
poczęts natychmiast energiczne śledztwo, zarzą- 
dzono pogoń, lecz przez całą noc na ślad słodziei 
nie natrafiono. Dopiero nazajntra rano znaleziono 
rozbitą skrzynię ma placu jarmarcznym w miejscu, 
na które zazwyczaj mieaszkań:y Wojał»wie śmiecie 
wyrzucają. 

0 leczeniu cytrynami dziennik Post zamieszczy 
następującą notatkę: „Od kilku lat leczenie s»kiem 
Gytrynowym szybko upowszechnia się i znajduje co- 
raz szersze zastosowanie. Popularne broszury, pisane 
piórem niekompetentnem, nadały tej kuracji szeroki 
rozgłos. Sok cytrynowy jest istotnie skutecznym 
śrudkiem, B kwasy cytrynowe były używane jako 
lekarstwo już w głębokiej starości. Sok cytrynowy 
zawiera 6 do 9 procent kwasu cytrynowego i przez 
rozcieńczenie wodą, z kwasu cytrynowego otrzymuje- 
my płyn smakuijący i działający tak samo, jak sok 
cytrynowy. W medycynie nżywano dawniej goku cy- 
trynowego do pędziowania przy dyfterytysie. Sok ten 
oddawna także słynął jako środek przeciwko szkorbu- 
tuwi. Na okrętach angielskich, udających się na mo- 
rsa polarne, szkorbut pojawia się bardzo często i dla- 
tego załoga zawsze bywa zaopatrzona w zapasy soku 
cytrynowego. Używano go duwniej i na reumatyzm, 
ale oka ał się bezskutecznym. Wpływ soku cytryno- 
wego i jego kwasów jest już tak dokładnie zbadany 
przez naukę, iż wszystkie jego własności lecznicze, 
przypisywane mu przez _ dyletantów, gdyby 
istniały rzeczywiście, byłyby sprawdzone przez me- 
dycynę Cə więcej, niedawno w klinice 
w szpitalu Charité w Berlinie, czyniono doświadcze- 
nia o ile sok cytrynowy może wpływać na zmiany 
materji w organizmie. Rezultat tych doświadazeń był 
zupełnie ujemny. S+wierdzono jednak, iż długie uży- 
cie soków cytrynowych sprowadza zakłócenia w tra- 
wieniu i uboży krew. 

Na dyrektora polłcji w Berlinie Krausego rzu- 
ciło się we wtorek dwóch ladi ze sztylatemi. 
Zamach się nie udał. Sztylety oparły się na notesie 
dyrektora, 8 napastników spłoszono. Policja ber- 
liń:ka śledzi energicznie, ala dotąd na próżno, wy- 
konawców zamachu. 

Slub Nansona. List wysłany pzrez belgijskiego 
oficera okrętowego Adrjana de Gerlaohe z Sande- 
fiordu do dziennika JIndependancc Belge, zawiera 
ciekawą wiadomość, że Nansen, liczący obecnie lat 
dwadzieścia siedm i Żonaty, z własną żoną powtórnie 
Przed wyprawą do 


wejdzie w awiązek małżeński. 


Za jednem z piem kr - 
kowakich powtórzyliśmy wiadomość o zamachu dyna- 
spełnionym być mi:? w Krakowie 
przy ulicy Wolskiej W syrawie' tej N. Ref. donosi: 
znaczenia 
wiadomość, przedstawia się jako fakt błahy, któremu 
Wedłng 
przedstawia się 
p. Walenty 
Setczyński, krawiec, zamieszkały przy ulicy Czarno- 
nie bombę, lecz patron 
dynamitowy górniczy z krótkim lontem i doniósł, że 


pod l. 7 przy ulicy Wolskiej. 
tej sposobności, iż widział, 
wysoki mężczyzna 
z bokobrodami, idązy od Błoń ulicą Wolską ku mia- 
jui została prokuratocji pań- 


hm 


dra Leydena | 


bieguna wziął Nansen prawny rozwód z Żoną, bo 
na wypadek nieszczęścia nie chciał jej zostawiać w 
niepewnej i niejasnej sytuacji. Sądził on, że już 
najdłużej potrwa jego nieobseność w krajn lat pięć. 
Po ich upływie miano się już pożegnać z nadzieją 
zobaczenia go kiedykolwiek, a ponieważ w takim 
razia nie możnaby było mieć ważnego prawnie 
świadectwa jego śmierci, przeto chciał żonie zosta- 
wić możność wyjścia za mąż za kogo innego, bez 
potrzeby udowadniania śmierci pierwszego męża. 
Nansenowie nie są bogaci — podczas wyprawy mę- 
żowskiej żyła jego żona, która jest śpiewaczką z kou- 
oertów, dawanych po Norwegji. 

Zapałki z masy paplerowej, oto nowy pcmysł, 
już patentowany. Maią być o wiele tańsza, niż dre- 
wniane, a równie trwałe. Wyrób ich odbywać się 
może pracą rąk lub maszyny. Waga ich mniejsza, 
niż zapałek drewnianych, stąd łatwiejszy eksport: 


Pomysł ten mieć będzie główne zastosowanie w 
okviicach, pozbawionych drzewa, choćby tylko do 
brego, bo takiego wymaga iabrykacja zapałek 


drewnianych. 

Pałac ruchomy. Wielką atrakcją paryskie 
wystawy międzynarodowej r. 1900 ma być obmy- 
ślany przes inżyniera Devic pałac ruchomy. Będzie 
to budynek w postaci wieży nmześciokątnej, wysokości 
115 metrów, ktorej szkielet wewnętrzny bądzie z że- 
laza, ściany zaś zawrętrzne z niklu, glinu, porcelany, 
fajansn, szkła. Wieża dzieli sią na cztery azęści, 
z których pierwsza i druga każda  pizciopiętrowa i 
trzecia sześciopiętrowa, dostępne będą dla publiczno- 
ści. Czwarta składa ośm pięter, z których jedo x 
tylko trzy niższe będą otwarte dla zwiedzających. 
Wszysikie te piętra przeznaczone będą na zakłady, 
mające przyciągać publiczność. Oświetlenie elektryczne 
na olbrzymią skalę, bo składające się z 20 000 lamp 
żarowych i 2000 lamp łukowych, uwydatniać będzie 
wieczorem wszystkie kontury wieży, jej kolumny, 
posągi, fryzy, Kapitele, co wszystko ma być wyko” 
nane z kryształów barwnych, na szkieletach metalo- 
wych. Wieńczyć będzie wieżę strzała, stanowiąca 
pięć pięter ostatnich 

U doła strzały znajdować się będzie zegar. Gdy 
wskezówki zegaru pokażą, że upłynęła godzina, otwo* 
rzą się drzwi, znajdująże się obok i wyjdzie 12 po. 
st-oi mechanicznych, przedstawiać mających : drakar- 
stwo, telegraf, aerostatykę itd. Nad zegarem mieścić 
się będą organy potężne, wprawiane w ruch przez 
motor pneuima'yczny, A posad niemi dzwonnica 
złożona z 64 dzwonów. Wreszcie na Bzczycie strzały 
mieścić się będzie kogut, oświetlony w nocy 1200 
lampkami żarowemi, bijący skrzydłami i piejący co 
godzina. 

Najciekawszem jednak będzie to, ża cała wieża 
spoczywa ma potężnym filarze, obracającym się za 
pomocą motorn wodnego w około swej osi w ciągu 
godziny. Ruwh ten wolny, a więc nieznaczny dl 
usób znajdujących się na wieży, pozwoli im jednak 
obejrzeć w ciągu godziny całą panoramę wystawy i 
Paryża, bie ruszając sę z miejsca. 

Szczepienie cholery. W Iadjach czyniono od 
kilku lat doświadczenia środkiem przeciw cholerze, 
wynalezionym przez profesora Haffkina przy zakładzie 
Pasienra. Fizyk mejski w Kalkucie zdał z tego 
sprawę, a dziennik Morgenbladet zamieścił stre- 
8zczenie tego sprawozdania, które w całości do- 
piero później cgłoszone będzis w Europie. Szcze- 
pienie powoduje, podług sprawozdania wspomnia- 
nego fiyka, gorączkę, która trwa dzień jeden, a 
miejsce szczepienia sprawia pewien ból, jeżeli pa- 
cjent rusza się, tak, Że około trzydzieści sześć go- 
dzin nie jest zdolny do Żadnej cięźxiej pracy. Na 
wszystkich rodzajach osób, na słabych i silnych, 
na chorych i zdrowych, na młodych i starych, ba, 
nawet na ludziach, dotkniętych chorobą chroniczną, 
czyniono doświadczenia a Szczepienie w żadnym 
wypadku nie pociągnęło za ecbą szkodliwych na- 
stępstw. W Kalkusie poddało się ezczepieniu che- 
lery w ostatnich dwóch latach 7690 osób, zwła- 
szcza, w tych miejscach, gdzie cholera zbyt często się 
pojawia. Szezepienia dokonywano w ten sposób, 
że w rodzinie lub w całym domu połowie zaszeze- 
piono cholerę. Jeżeli więc w jednym domu pojawi 
się cholera, a wszyscy miaszkańdy, zaszczepieni 
i niezaszezepieni, Bą wystawieni w równej mierze 
na niebzzpieczeństwo zakażenia, można wtenczas 
ocen'ć, w jakim stopniu’ obie klasy okazują się 
odpornemi przeciw cholerze. W cztery dni po za: 
szczepieniu zaczyna dopiero działać środek (pier- 
wszy okres); po tem zaszezepione osoby są prawie 
rok jeden bezpieczne (drugi okres), po którym to 
czasie niebezpieczeństwo się zmniejsza (trzeci okres). 
W rodzinach, w których się cholera pojawiła już 
w pierszym okresie, na sto sześódzieriąt siedm nie- 
zaszczepionych osób przypadło dziewięć wypadów cho- 
roby i sześć wypadków Śmieroi, a na dwieście pięć: 
dziesiąt dziewięć zaszczepionych osób sześć wypad- 
ków choroby i pięć wypadków śmierci (359 pro- 
cent przeciw 193 procent wypadków śmierci). 
Drugi okres wykazuje następująrą statystykę: Na 
pięćset dwie niezaszczępione osoby przypadło czter- 
dziesoi siedm wypadków choroby i czterdzieści dwa 
wypadki śmierci (8 37 procent) na dwieście sześć- 
dziesiąt dziewięć zaszczepionych osób jeden wypadek 
choroby z wynikiem śmiertelnym (037 procent). 
W trzecim okresio przypadło na dwieście trzydzieści 
ośm niezaszezepionych osób dwadzieścia sześć wypad- 
ków choroby i dwadsieścia trey wypadki śmierci 
(9 66 procent), a na driewięódziesiąt sześć zaszcze- 
płonych osób sześć wypadków choroby, które wazy- 
atkie zakończyły się Śmiercią (6 25 procent ) 

Hotol dla dam ma być wkrótce zbudowany 
w Nowym Jorku. Ma to bgć gmach wspaniały, o 
ośmiu, lub dziewięc'u piętrach. Hotel będzie posiadał 
wszelkie udogodnienia: w sut-rerach mają być ką- 
piele, fryzjernie itd. Na parterze pomieszczone będą: 
sale zebrań, czytelnie, bibljeteką i aale przyjęć, 
nbieralole i jadalnie. Na piętrach lędą same tylko 
mieszkania. 

Kułowacizna. Ż Paryża donoszą iż francuska 
kolej zachodnia specjalnie na przyjęcie cara buduje 
osobsy dworzec pod Paryżem między C'urbevovie 
ù Puteaux Na dworcu tym car wysiądzie i odbędzie 
wjazd do Paryża. Dworzes ten ma pozostać, a otwarta 
tam stacja nosić ma po wieczne cza:y nazwę: „Car 
Mikołaj”. 

Złoto w Golorado. Dwa pożary, następujące 
jelen po drugim, zniszczyły niemal dcszczętnie 
miesto Cripple Oreek, od którego bierze nazwę słyn* 
ny okręg złotodajny w stanie Colorado. Podpalania 
podobno, jak również susza, panująca tej wiosny, 
były powodem klęski. Straty obliczone są na 2! 
miljona dolarów. Lecz pogorzel ta nie wpłynie uje- 
mnie na przemysł górniczy okręgu. Są tam inne 
kwituące miasta w uroczych dolinach górskich, jak 
Victor, Aoaconda i Areqaa. Samo Cripple Creek już 
się odbudowuje na niewygasłych jeszcze zgliszczach. 
A dobywanie złota wzmaga się z doiem każdym, im 
dalej zapuszczają się szyby i tunele w głąb skały. 
Według statystyki urzędowej, Colorado wydało w r. 
z. złota na sumę 18'/, milj. dol, a większa część 
tej cyfry przypada na ozręg górniczy Cripple Creek. 
Towarzystwo „Bynanza Cripple Creek Hold Mining 
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Comp,*- założone przez Polaków w Chicago, odkryło 
bogate pokłady złotonośnego kwarca na swej kopalni 
Garland pod Victor i w tej chwili wchodzi w ukła- 
dy z kapitalistami paryskimi o dalsze nakłady 
na posuwanie robót przy pomocy wydoskonalonych 
maszyn. 


Jedną z plag, nie tyle niebezpiecznych, ile do” 
kuczliwych, północnych stanów Unji i Kanady jest 
nie zbadana, jak się zdaje, dotąd roślina, znana tam 
pod nazwiskiem  „pehlego zioła“. Niewidoczne ży- 
jątka, pokrywające liście tej rośliny, za lada dotknię- 
ciem przenoszą się na ciało ludzkie, lub zwierzęce, 
a rozmnażając się i wędrnjąc szybko, powodują 
obrzmiienia i zapalenia zewnętrzne różnych części 


viata, podobne objawami do róży. Zmywanie części 
dotkniętych kwasami sprawia, że zapalenie wkrótce 
ustaje. 


Mlanowania. Rada szkolna krajowa na posie- 
dzeniach sesyjnych z dnia 6. i 19. sierpnia br. za- 
mianowała następujących nauczycieli w szkołach ludo- 
wych: Helenę Antecką młodszą nauczycielką 4-klaso- 
wej szkoły żeńskiej w Bochni; Meyera Taubelesa na- 
uczycielem religii izraelickiej w 4-klasowej szkole 
żeńskiej w Tarnowie; Olgę Skwirzyńską nauczycielką 
młodszą 4-kl. szkoły w Stryju; Józefa Krukowicza 
nauczycielem kierującym 2-kl. szkoły w Krystynopolu; 
Zofję Janiszewską nauczycielką w Wylewie; Jana 
Szuchowskiego nauczycielem młodszym 4-kl. szkoły 
w Mikołajowie; kk. Józefa Hęcińskiego nauczycielem 
religii 5 kl. szkoły w Grybowie; Michała Zająca 
nauczycielem w  Małnowskiej Woli; ks. Ludwika 
Qzapieńskiego nauczycielem religji 5-klasowej szkoły 
w Limanowej; Władysława Starowiejskiego nauczy- 
cielem młodszym 2-klasowej szkoły w Spytkowicach; 
Zofję Remerównę nauczycielką w Brodach; Walerję 
Kukułkę starszą nauczycielką 4:kl. szkoły w Tłustem; 
Jalję Moser nauczycielką w Kamienopeln; Karola 
Mokrzyckiego nauczycielem młodszym 5 kl. szkoły 
w Przemyślanach ; Jana Szczęścikiewicza młodszym 
nauczycielem 6 klasowej szkoły męskiej w Jarosławiu; 
Jana Dobrowolskiego nauczycielem młodszym 6 kl. 
szkoły męskiej w Trembowli; Marję Palkową nauez. 
starszą 4-ki szkoły w Kańczudze; Włodz. Dubraw- 
skiego naucz. starszym 4-kl. szkoły w Zamarstynowie; 
Franciszka Zimnala nauczycielem kierującym 5-klaso- 
wej szkoły męskiej w Andrychowie; Kazimierę 
Zimnalową nauczycielką młodszą 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Audrychowie; Władysława Węgrzynka 
młodszym nauczycielem 5 klasowej szkoły w Zatorze; 
Jana Dąbrowskiego kierującym nauczycielem 3 klaso- 
wej szkoły w Siemianówce; Wiktorję Urbańską nanj 
czycielką kierującą II 4 klasowej szkoły żeńskie 
w Tarnopolu; Józefę Studzińską starszą nauczycielką 
szkoły żeńskiej pospolitej połączonej z wydziałową 
w Tarnopoln; Karolinę Romańską mł dszą nauezy- 
cielką I. 4 klasowej szkoły żeńskiej w Tarnopolu; 
Jana Hałatka nauczycielem kierującym, Antoniego 
Dreścika nauczycielem starszym i Ludwikę Heimber- 
gerową nauczycielką młodszą 3-klasowej szkoły ludo- 
wej w Kalwarji Zebrzydowskiej; ka. Michała Wie- 
lińskiego nauczycielem religji 5-klasowej szkcły 
w Brzesku; Józefa Binkowskiego nauczycielem kieru- 
jącym 2 klasowej szkoły w Dawidowie; Maurycego 
Młodeckiego nauczycielem kierującym  2-klasowej 
szkoły w Krotoszynie ; Ignacego Kosseckiego młed- 
szym nauczycielem 3 klasowej szkoły w Bobowej; 
Kamilę Chowańcównę młodszą nau*zycielką 4-klaso- 
wej szkoły w Tyśmienicy; Eumilję Neuwirthównę 
młcdszą nauczycielką 4 klasowej szkoły w Radymnie; 
Hipolita Mrozińskiego nauczycielem starszym 4 klaeo 
wej szkoły w Niepołomicach; Adzma Ryłkę nauczy- 
cielem kierującym i Franciszkę Mikolaszównę nauczy- 
cielą mło 'szą 2-klasowej szkoły w Choczni; Jana 
Drozdowskiego nauczycielem kierującym 3-klasowej 
szkoły w Zawalu; Michała Sokołowskiego nauczycie- 
lem młodszym 5 klasowej szkoły męskiej w Kałuszu; 
Sianisławę B:auth naunzycielką starszą 5 klasowej 
szkoły żeńskiej w Kałuszu. 


„Splewaczka* Berta B. mieszkająca przy ulicy 
Piaskowej na Łyczakowskiej, zraniła się wczoraj 
popełudniu wystrzałem z pistoletu. Stacja ratunkowa 
opatrzyła ranę w okolicy żeber. Ajent policyjny, 
wysłany na miejsce wypadku dla zbadania sprawy, 
Skonstatował, że Berta B miała ładować pistolet, 
który wypalił wskutek nieumiejętnego obchodzenia 
ślę, nia jest jednak wykluczonem podejrzenie, że 
Berta B. usiłowała sobie odebrać życie. 


Stracenie zbrodniarza. W piątek rano o g. 6. 
w Tarnopolu wykonany został wyrok śmieroi, na Jakóbie 
Sulimie z Białobożnicy koło Czortkowa, lat 31 liczą- 
cemu, gr. kat. religji, stanu wolnego, stolarzu, za 
zbrodnię dokonanego rozbójniczego morderstwa i pod- 
palenia. 

Jakób Sulima dopuścił się już w r. 1886 za 
bó.stwa 2a swoim towarzyszu Michale Hajduckim w Na- 
górzance koło Buczacza, któremu we śnie maczugą 
głowę roztrzaskał, za co wyrokiem sądu przysięgłych 
w Stanisławowie, na 8 lat ciężkiego więzienia ska- 
zany został. Po odbyciu tej kary z duiem 10. lutego 
1895 osiadł on w Białobożnicy i mieszkał samotnie, 
trudniąc się stolarstwem, które mu atoli słaby do- 
chód przynosiło. 

W styczniu 1896 postanowił ożenić się z dzie- 
wczyną z pobliskiej wsi Kalinowszczyzna, do której 
chodził z Białobożniey, po przed dom na ustroniu 
stojący, w którym Eizyk Schutzmann za swą Żoną 
Eti i dwoma córkami, 7-letnią Małką i 2 letnią 
Ciurą mieszkał i drobnym handlem, tudzież wyszyn- 
kiem się trudnił. 

Noc 30. na 31. stycznia 1896 była burzliwa 
z zamiecią Śnieżną, a więc mało kto chodził, Tej 
nocy zostali E:zyk Schutamann, tegoż żona w brze- 
miennym stanie i obie córki, wedle orzeczenia znawców 
gąaowo lekarskich, przez roztrzaskanie czaszek oba- 
chem siekiery zamordowani, a następnego dnia zna- 
leźli sąsiedzi wszystkie okna domu poduszkami poza- 
słaniane, w izbie pełno duszącego dymu i tlejące 
łóżko; rzeczy były porozrzucane, Szafka na tytoń 
i pieniądze rozbita, s znajomi spostrzegli ubytek 
bundy sukiennej zamordowanego. 

Kierujący dochodzeniem wachmistrz żandarmerji 
Klepphclz przyaresztował natychmiast Sułymę jazo 
podejrzanego i tenże przyznał się przed żandarmami 
i innymi ludźmi do popełnionej tej okropnej zbrodni 

Przed eęłzią Śledczym i przy rozprawie wyparł 
się oskarżony zarzuconych mu czynów, jednak reg- 
prawa wykazała dobitnie, iż nikt inny jak tylko Su- 
łyma czyn ten popełnił. 

Przysięgli potwierdzili postawione im w kierun- 
ku zbredni, morderstwa i podpalenia pytania, poczem 
trybunał skazał go na karę śmierci przez powieszenie. 

Od tego wyroku nie założono Żadnego środka 
prawnego, a skazany nie uzyskał także ułaskawienia, 
w szutek czego przeznaczono piątekna wykonanie wy- 
roku śmierci. 

Delikwent przez cały czwartek tudzież w nocy na 
piątek zachowywał się s zadziwiającym spokojem, 
a podczas gdy przedpołudniem nie chciał przyjąć po- 
ciech religi'nych, popołudniu spowiadał się długo 
przed ks. Harasimowiczem. 


Dziesięć minut przed godziną 6. z rana stawiła | 
sie w komplecie na miejscu tracenia przeznaczona ko- 
misja sądowa, a mianowicie pp. radca Kuźma jako 
przewodniczący, radca dr. Mandybur, adjnokci My- 
dłowski i Fubry, auskultant Łoziński, prokurator 
państwa Młynarski, sekretarz rady Hryniewiecki jako 
obrońca zagądzonego, wreszcie lekarz więzienny dr. 
Leiblinger. 

Na miejsce egzekucji przybył także mały od- 
dział wojska pod komendą porucznika Pirożyńskiego, 
i ustawi! się po obu bokach szubienicy. 

Punttualnie o godzinie 6. wyprowadzono deli- 
kwenta z celi więziennej pod eskortą zarządcy wię- 
zień p. Rudkowskiego w asystencji 4 dozorców w peł- 
nem uzbrojeniu, a dwaj księża udzielali wu bezustan- 
nie pcciech religijnych na tej okropnej drodze od celi 
do szubienicy. , 

Skazany z rękoma wprzód związanemi, 
pewnym krokiem, nie zachwiał się ani razu, 
twarz jego na widok szubienicy pokryła się 
bladością d 

Kon:isja a względnie przewodniczący skonsiato* 
wawszy isżsamość na Śmierć skazanego, przemówił 
kilka słów, w których wspomniał, za jakie zbrodnie 
delicwent ma być stracony, poczem oddał go w celu 
wykonani» wyroku katowi Selingerowi i jego dwom 
pomocnikom. 

Towarzyszący skazanemu kapłan szepnął mu je- 
szcze nad uchem kilka słów pocieszenia, podał mu 
krzyż, który tenże zgiąwszy głowę ucałował, poczem 
nastąpił okropny akt wieszania. 

Kilka minut ledwie trwa akt tracenia, a jednak 
chwile te wydają się każdemu obecnemu wiecznością. 
Pomocnicy z nadzwyczajną szybkością przywiązują 
ręce do piersi delikwenta zapomocą sznura, którego 
koniec zwiesza się ku ziemi, poczem wyprostowanego 
wskutek związania podposzą do szczytu blisko 3 me- 
trów długiego pala. W tej chwili kat stojący w tyle 
na schodzuch obok pala, przeciąga przez wśrubowane 
do pala kółeczko, stryczek, który zakłada skazanemu 
na szyję i silnie ściąga, m równocześnie puszczają 
pomocnicy ciało delikwenta, który teraz już wisi. 

By skrósić męki skazańca, pomocnicy ciągaą 
się zwieszający koniec sznura z całą siłą w dół, 
podczas gdy kat jedną ręką zatyka usta i nos ska- 
zuńca, drugą zaś zamyka wystające oczy konającego 
delikwenta. M:mo to cały proceder trwa dobrych 4 
de 5 miuut, nim śmierć nastąpi. 

Kto raz w życiu był świadkiem tego strasznege 

aktu, ten stanowczo stuć się musi wrogiem kary 
śmierci, nie zgudzająsej się wcale g postępem cywi: 
lizacji. , 
Po dokonaniu wyroku śmierci na Jakóbie Sułymie, 
lekarz skopstatował smierć delikwenta, kat zameldo- 
wał przewodniczącemu gehorsamst, że akt wieszania 
spełniony, księża ušlęłli i odmówili pacierz, a żoł- 
nierzom zakcmenderowano Zum Gebet. 

Między cbzenych rozdzielono jeszcze drukowany 
opis czynu, za który Jakóba Sulymę śmiercią ukara= 
no, poczem wszyscy rozeszli się. : 

Z Brazylji. Według wychodzącego w Kurytybie 
niemieckiege Dur Beobachter w dniu 3. czerwca 
b. r. przybyło z Antonio Olyntho do Lapa 11 wy- 
chodź.ów galicyjskich, którzy pieszo podróżowali do 
Kurytyby, aby tam się użalić, że w kolonji powyż- 
szej wychodźsom od 3 do 6 miesięcy oczekującym 
na wydzielenie ziemi, a to ojcom rodzin, w dowom, 
etarcom, a nawet chorym odebrano wszelką alimenta- 
cję. Czterej zgłodniali wychodźsy, którzy zjedli gizy- 
by w lesie zebrane, potruli się i tylko Szybka pomoc 
ich odratowała. Z wiadomości tej wynike, że wydzie 
lenis gruatów trudno się doczekać, Że oczekujący na 
głód £} nerażeni. 

YCIE TE 


* Spółka polska w o:lu zademonstrowania 
Lwowianom słynnego wynalazku Edisona t. zw. „Ki- 
nematogrufu* zawiązała się we Lwowie, Przedsta- 
wienia rozpoczną się prawdopodobnie w przyszłym 
tygodniu, w którym to czasie ma nadcjść aparat. 

* Festyn na dochód korpusów wakacyjnych, 
którz z powodu niepogody nie mógł się odbyć dnia 
16. sierpnia, odbędzie się w niedzielę dnia 30. b. m. 
z nizzmienionym programem. 

* Jeśll pogoda dopisze wyludnią się dzisiaj 


szedł 
tylko 
trupią 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Sierpnia 1896 r. 


działek „(Gasparone*, operetka w 3 aktuch Millók- 
kera; we wtorek „Baron cygański”, operetka w 3 
aktach Jana Strauss'a; w środę „Stary mąż", ko- 
medja w 5 aktach Józefa Korzeniowskiego, z p. 
Ohmielińskim w roli tytułowej: we czwartek „Ni- 
touche“, operetka w 4 aktach Hervy'ego, z pasną 
Broccard w tytułowej roli; w piątek „Pojęcia pani 
Aubray*, komedja w 4 aktach Aleksandra  Dumas'a 
(syna). 

Na międzynarodowej wystawia sztuk pią- 
knych w Berlinie na pamiątkę dwustuletniej rocznicy 
istnienia berlińskiej akademji sztuk pięknych, odzna- 
ozono z Polakow. Kazimierza Pochwalskiego 
wielkim złotym mejalem, a Aleksandra Augusty- 
nowicza złotym medalem. 


Zamieszki na Wschodzie. 
(Telegramy „Dzienniaa Pol.*) 

Stambuł 22. sierpnia. Sesję sejmu kreteń- 
skiego przedłużono o czternaśce Qni. Ambasa- 
dorowie polecil konsułom rezycującym na Kre- 
cie starać się o to, aby depntowaai kreteńscy 
nie zrywali rokowań z komisarzem sułtańskim 
Zihnim baszą. 

Ateny 22. sierpnia. Wojska tureckie opu- 
Bzczają swe pozycja w Kissamo, Lasthi i Mi- 
rabello i koncentrują się w miejscowościach 
obwarowanych. 

Paryż 22. sierpnia. Do Ajencji Havasa do- 
noszą z Aten, że rząd grocki udzielił bawiącym 
tam deputowanym kreteńskim rady, aby bez- 
zwłocznie wrócili do Kanęi i wzięli udział w 
pracach sejmu. 


Telegramy „Dziennika Poiskiego. 

Wiedeń 22. sierpnia Krąży tataj pogłoska, 
podobno niepozbawiona podstawy, że para car- 
ska wracać będzie ze swojej podróży 
do Wiednia przez Galicję, mianowi- 
cie przez Kraków, Przemyśli Lwów 
w których to miastach na stacjach kolejowych 
powitaną ma być przez reprezentantów władz 
rządowych. Z Podwołoczysk para carska uda 
sią do Kijowa. 

Wledeń 22. sierpnia. Pewne wrażenie w tu- 
tejszych sferach dyplomatycznych sprawił fakt 
niezaproszenia ks. Ferdynanda bułarski*go 
na uroczystość otwarcia Żelaznej Bramy. Książę 
miał uczuć boleśnia to pominięcie swej osoby. 

Linz 22. sierpnia. Według Tagesposi po- 
stanowili liberalni i niemiecko-narodowi postę 
pować ręka w rękę przy wyborach do sejmą. 

Berlin 22. sierpnia. Bórsenetg donosi, iż kan- 
clerz nie wywiąże się z przyrzeczenia, danego 
parlamentowi co do reformy wojskowego kodeksu 
karnego, albowiem jeszcse przed rozpoczęciem 
sesji parlamentarnej ustąpi z urzędu. W Wil- 
helmakóhe prosił ks. Hohenlohe jut o dymisję, 
cesarz jedoakże skłonił go, aby czekał s zała- 
twieniem tej sprawy, dopóki car nie wyjedzie 
z Niemiec. 

Barlin 22. sierpnia. Wastystkie pisma oma- 
wiają wczorajszy komunikat Reichsanzeigera ty- 
czący się dymisji ministra wojny Bronsarta 
i odpierają twierdzenie, jakoby ten ustąpił ze 
względu na stan swego zdrowia. 

Medjolan 22. sierpnia. Radykalna /falia del 
Popolo 
dworskich mówią z wielką pewnością o abdy- 
kacji króla Humberta na rzecz nastąpcy tronu, 
co ma nastąpić w niedługim czasie. Stano- 
wieko króla, zajęte w kwestji afrykańskiej, 
miało się przyczynić do przyspieszenia tej 
decyzji. 


Medjot.n 22. sierpnia. Corriere della Sera 


R we 


donosi, iż w kołach parlamentarnych i ; 


ulice Lwowa. Wszyscy spragnieni zabawy, pow'etrza 
i woni lssów, pospieszą do Brzuchowie w gościnę 
do Tow. Szkóły ludowej 
świetnie zapowiadzjący się. Wróżbita egipski odsłoni 


na festyn wyjątkowo ! 


tajemnice przyszłości, kto się nie zna, otrzyma po- | 
dobiznę cnsrakteru, zabawy przez osobny komitet 

aranżowane, przez panie w Brzuchowicach zamie- 

szkałe nie skąpo przygotowany bufet, rozmaite nie: | 
gpodzianki i czarodziejstwa, obrazy Z żywych osób, | 
nadzwyczajna loterja fantówa itd, to wszystko może 
być udziałem każdego na marne dwa obole. Co wię: 
cej „Dobry numer*, obdarzy szezęśliwcó w przedmio- 
tami praktycznemi: wieprzak, para gęsi, kaczek itp. 


Zmarli. , 
Ks. Wincenty Bujańaki, proboszcz w Płazie, uro- 


dzony w r. 1851, zmarł dnia 20, b. m. 
Z Chlumów Marja Gozdawa Boczkow ska, przy- 


żywszy lat 72, zmarła w Krakowie. ; 
W Kołomyi zmarł w 2U roku życia Tadeusz France. , 


Urbański, słuchacz 2-go roku praw. 5 
zgnacy Lusznia Michalewiez, żołnierz z r. 1564 

zmarł w Kołomyi w 68 roku życia. 

W EZ ZZ AZZ ZZO NAZI S 


Wiadazości LiteraCkie rartysly CZAE. 

Reportoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dzić w niedzielę „O:ello", tragedja w 5 aktach 
Szekspira z p. Zelazowskin w tytułowej roli, a pa- 
nią Kwiecińską jako Desdemoną; jutro w ponie- 


Poszukuje się do najęcia 
WV IELI 
o 5 pokojach z przypależnościąmi 
od 1. października we Lwowie. 

Zgłoszenia də L. 1794 Uentralne 
Bióro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Sukna na mundury 
dla studentów 
w najlepszej jakoci 
cena bardzo umiarkowana 
poleca 


JAN WALLACH i SYN 


LW Ów. 


Nauczycielka 


egzamiaowana, Niemka, władzjąea języ- 
kiom fransuskiim, z ukojezonym kursem 
gry nx» furtepianie w kens-rwatorjum 
wiedeńskiem z kiilulsiną praktyką i uaj- 
lepszemi zwjadectw smi poszukuje miejsca 

Bliższej wie domości udzieli L. Ofer- 
wińwka, ne Lwovie, w domu inwalidów. 


Z 
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! stwierdza, iż według depesz z Afryki, misja pa- 
! pieska pod przewodnictwem msgr. Macario, ma- 
| jąca na celu uwolnienie jeńców włoskich z nie- 
woli abisyńskiej, nie odniosła żadnego skutku. 
Madryt 22. sierpnia. Dzienniki otrzymały 
wiadomości z Tangeru, donoszące, iż odkryto 
spisek mający na celu zdutronizowanie sułtana 
Marokku. Wiela wyższych dostojników jest 
skompromitowanych. 
Wiedeń 22. sierpnia. Adiunkt sądowy w Sucza 
wie dr. Ignacy Salter mianowany sekretarzem rady, 
Sekretarzami rady przy tzerniowisekim  eądzio 
krajowym mianowani adjunkci sądowi Zygmunt Karol 
Dworski i dr. Jerzy Popescu w Storożyńcu 
Sędziami powiatowymi mianowani dr Karol 
Woynarowicz dla Stanestie, Józef Rristel dla Wyżnicy. 
Christjanja 22. sierpnia. Pierwsze spotkanie 
Nansena z kapitanem Syerdrupem cdbyło się na otwar- 
tem morzu, Nansen bowiem udał się na okręcie na- 
przeciwko „Frama“. Obaj ściskaii sią i całowali 
dłago. Sverdrup twierdzi, iż na północy znalszł 
miejses wolne od lodu. 
Wiadeń 22. sierpnia. 
szych donoszą z Lublany, 


Do 
że 


dzienników tutej- 
tamtejsza rada 


Ważne dla sprzedających 


L.A M PM 


powodu braku miejsca jest do nabycia po bardzo nizkich 
cengel (niżej własnych kosztów) większa partja części składo- 
wych lamp błyskawicziych jak: basenów niklowanych, wieszadeł, 
dachów blaszanych lakierowanych i emailowanych, umker porce- 
lanowych płaskich i t. p. 

Przy nabyciu całej partji odrazu, ceny jeszcza niższe. 


ALOJZY HUBNER, Lwów, Rynek 38. 
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Bilińskie pastyiki do trawienia. 


"ASTYLKI DE BILIN. 


Znakemity Środek przeciw pieczenia zgugł, 
katarom żełądkowym. szczegiinie w aużrudaiie- 


nem truwieniu. 


Składy we wszystkich handiach wód mineralnych, w apiekack 1 droguerjach. 
Dyrekcja zdrcjowa w Bilin (Czechy). 


"mx" uj" E Michał Landes, ul. Skarbkowska l. 4. 


BG” Ostrzega się przed fałszerstwem | 08 
» py Sprzedaż tylko w zielono opieoczętowanych 
; i nisbiesko elykietowsnych pudełkach. mg 


miejska uchwaliła 10 000 zł. na wzniesienie po- 
mnika celem uczczenia pamięci pobytu cesarza 
w kwietnia 1895 roku. 

Praga 23. sierpnia. Z powoda ubolewania 
godnych wybryków szowinizmu narodowego za- 
równo ze strony czeskiej jak i niemieekiej wy- 
dał wydział krajowy cyrkularz do wszystkich 
wydziałów powiatowych i rad miejskicb w Pra- 
dze i Libercu, w którym wzywa i prosi 

ta instytucje, aby wpływały uspakajająco na 
ludność. Z jednej strony więc należy usuwać 


wszystko, co może prowadzić do takich wybry- 
ków, = drugiej strony atoli niewinnego dozwo- 
lonego ustawami objawiania odrębności narodo- 
wej nie należy brać za prowokację i nie należy 
mu przeszkadzać. 

Tryjest 22. sierpnia. Piccolo zamieszcza ar- 
tykuł byłego włoskiego ministra Martini'ego, który 
zaręczyny królewicza włoskiego z księżniczką 
czarnogórską uważa za pierwszy krok do za- 
wiązania szczerej przyjaźni między Włochami 
a Rosją. 

Madryt 22. sierpnia. Kortezy przyjęły usta- 
wę przeciw anarchistom, 

Urzędowe depesze z Manilli donoszą, że na 
wyspach Fulipińskich wykryto sprzysiężenie ma- 
jące na cela oderwać te wyspy od Hispanji 
i ogłosić je niepodległem państwem. U więziono 
21 osób. 

Kalr 22. sierpnia. Wojska angielsko egipskie 
rozpoczną 5. września dalsze operacje przeciw 
Sadanowi; prawdopodobnie z końcem paździer- 
nika dotrą do Dongoli. 

Walencja 22. sierpnia. Nad miastem i okolicą 
szalała straszna burza i zrządziła olbrzymie szkody. 


Wiele osób jest pokaleczonych. 
Rzym 22. sierpnia Wielka powódź nawiedziła 


prowincję Massa Carrara. 
TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 22 sierpnia godz. 3, min. —. 


Akcje kred. 36550 Gal. ebl. prop. 97:25 
Alpiny 79 80 Wied. losy — — 
Kredyty węg. 393 50 Akeje tyton.  168-— 
Anglobanki 155 50 4'|, Poż. krai. 

Unjony 28950 s r. 1898 96 80 
Ludwiki —— Elbethale 27475 
Nordbany =— Lśnderbanki 25050 
Lombardy 101 — Renta zł. węg. 122 45 
Losy tureckie 5060 Bankvereiny 265 25 
Śtaatsbany 36126 Wspólna rentap. —— 
Cserniowieokie 28650 Ruble 127-— 


Z izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów 22. sierpnia 1896 r. 

i. Akoja za sztukę : Kolej i Karola Ludwika po 300 zł. 
m. k. 21750 do "50. Kolej [Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. 8. de 235:— w erebr. 290—. Banku hipot. 
po 200 zł. w. a I. emisji 390— do 400*—, Banku kred, 
galio. po 200 zł. w. a. 210— do —'—. Gacbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200— do 203*—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koron == 

260 zł. w. a. 450*— do 260 —. 
M. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 50/, 
w. a. wylosowal. z 10% prem. 11610 do 110:50. Banku 
hipot, gai, 4a% w. a. los. w 50 lat. 99:80 do 10050 
Banku hipot. gal. 4l w. a. losów w 80 lat. po 200 
koron 9660 do 3730. Banku krajowego 44% w. a. 
los. w 51 lat. 10040 do 101'20. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk. 4", (I. emisja) 97:80 do 3850. Tow kredyt, 
al. ziem. 4% los. w 41'/, lat. 9760 do 9830. Tow. 
edyt. gal. ziem. 4% los. w 56 latach 9750 do 98:30. 
ti. obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjnego 
40 w. a. 97:60 do 98:80. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 10250 do —'—. Kom. Banku krajowego 
5% w. a. II. em. 102-— do 10270. Komunalne Banku 
krajowego 46% w. a III em. 100-— do 1u0-70. Pożyczek 
krajowej 69/, w. a. 106:— do ——. Pożyczki kraj. %*/4*je 
w. 8. 100*— do —'—. Pożyczki kraj. 40, w. a. z roku 
1891 97— do 9770 Pożyczki kraj. 4°% pe 200 koron = 


— 


usprawikdiwicnegę obrzydzenia sobie dotkniętej niemi 
osoby. 

.  Bzezególniejszem jest, że wszystkim organom ciała ludz- 
kiego poświęca się więcej uwagi i pielęgnacji, niż zębom ; 
czyż ma to mieć swój powód w tem, że zęby można ukryć 
za wargami? -- Prawdopodobnie. Jest także dosyć ludzi, 
u których to jest tylko czyste, ec się widzi: ubranie, ręce, 
twarz i część szyi, wystająca z ubrania. Wszystko inne, 
co jest zakryte, jest nieczyste. Można śmiało powiedzieć, 
że: kto zębów swych nie pielęgnuje, jest na całem ciele 
nieczysty Można się też rzadko kiedy pomylić, jeżeli się 


| ma ludzi, którzy pozwolą swoim zębom psuć się, za ospa- 


. łych, nieenergicznych i nieco ograniczonych Mogliby się 


100 zł. w. a. z roku 1893 97— do 97:70. Pożyczki á% ` 


gminy miasta Lwowa 97'— do 97°70. 

IV. Lesy. Miasta Krakowa ed 26— do 28 —. Miasta 
Stanisławowa od 42: — do ——. 

V. Monety. Dukai ces 56L do 5'71. Napoleond'or —*—. 
od 9:50 do %60. Pózimperjał 9:60 Rubel 
ros. srebrny 1-20— do 1'26:—. Rubel rosyjski papierowy 
1:3650 do 127.50. 100 marek niem. 68:60 do 53— 
| EE T 

Przyjecnali do Lwowa 
dnia 22 sierpnia 189€ r 

HOTEL ŻORZA. W. Gniewosz z Kontów. S. Cień- 
ski z Wodnik. L Fedorowicz z Żerebek. R. Odrzywolski 
ze Schodnicy. J. Trzecieski z Miejsca. A. Słonecki z 
Tarnowa. J. Bannert z  Gwoźdźca. M. Podlewski z 
Czernicy. 
R) 


0 =—, 


NADESŁANE. 


Oczy i zęby. Można twierdzić, że nieokreślona, 
tajemnicza wstęga wiąże obie ozdoby ludzkiej twarzy, że 
dopiero ARNE jednej przez blask drugiej na jaw wy- 
chodzi Ź tego prawdopodobnie powstaje wierzenie gminu, 
że z utratą tok zwanych zębów ocznych zostaje w związku 
osłabienie siły wzroku — wierzenie, które nie jest wpra- 
wdzie stwierdzone naukowo, demonstruje jednak w pewnej 
mierze, że ogien oczu zdaje się przygasać pod popsutemi 
szczękami. A czyż może być uśniech pięknej damy na- 
zwany czarownym, jeże:iby oczy i zęby nie promieniały 
czystością i zdrowiem? - - Niemal instynktownia wprowa- 
dza oko widza oba organy w ścisły związek i czuje się 
zranione, jeżeli n.tknie na niedostatek u jednego z nich. 
Jakże często bywaja takie na pozór niedostrzegalne błędy, 
podstawą do niechęci, ba nawet przyczyną całkiem nie- 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szkinnki tylko następujące firmy! 


Józef Jankowski, ul. Halicka. 

J. Nowożeniuk, ul Kopernika l. 4. 
Szymon Post, ul. Krakowska, 

Karol Przybylski, Teatrvlna l. 13. 
Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 
Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, rág 


Naftuła Tospfer, ul. Trybunal'ka 12. 

H. Auerhahu, restauracja „pod sroczką* 
ul. Kopernika 10. 

Wilhelm Arnold, ul. Batorego 1. 16. 

Jakób Lewenheck, ul. Trybunalska 4. 

Józef Ehrlich, Kawiarnia Teatralna. 


1—? Józef Slieg, wl. Jagiellońska | 22. 


Adolf Griinfeld, Janowska 7. Kazimierzowskiej. i 
Wilheim Hollmaan, ul. Kazimierzowska. | Schulim Stoff, uliea Sobieskiego pod 
IDawid Kóssler, ulica Pańska l. 12 pod „Słouiem *. 


„Schlikiem*. 
= Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 79. 
Jerzy Kirsch, ul. Solarna l. 6. 


Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7. 


okocimskiego. 


| 


S. B. Tinzer, plac Chorążezyzny. 

Antoni Uhiarz, ut. Batorego l. 12. 

Henryk Vsise, Piwiarnia Okocimska, róg 
ul Sykstuskiej i Sło wackiego. 

Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp. Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12 
Telefon Mr. 6, 
Pawilon okocimski pl:c wystawy. 
Skład piwa fiaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwi- 
ska Testauratorów, którzy piwo Okocimskie sprzedają, 


sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwka sprzedaży ubueza piwa pod marką 
JAN GÖTZ, browar w Okovimie 


, cześnie Szanownych P. 


tacy ludzie w końcu przekon ó, że pielęgnowanie zębów 
jest o wie:e ważniejsze, niż umywanie rąk. Zęby dostaje 
się tylko raz w życiu! Od zachowania zębów zależy nasze 
caże trawienie, zdrowie więc nasze w ogole, a tem samem 
wcale znaczna ozęść naszego życia. Gdybyż owa 
pielęgnacja zębów była jeszcze taką ciężką pracą, któraby 
naszemu mózgowi lub siłom stawiała straszne wymaga- 
nia, dałaby stę- taka odraza do czystości jeszcze wytłu- 
maczyć; kiedyż pielęgnacja ust jest tak pojedyńcza i wy- 
godna. Należy się tylko przyzwyczaić do eodziennego płu- 
kania ust (t. z. kąpiele ust) odolem Już przez samo przy- 
jemne uczucie, jakiego się doznaje dla natychmiastowego 
odświeżenia tymi płukankami odolem, powinno się skło- 
nić do tego. Te płukania ust przedsiębiorą się w t.n spo- 
sób, że się naprzód haust wody odolowej 4—3 minut 
w ustach trzyma (aby antisepticum mogło się dobrze wszę- 
dzie wessać, następn e hauet wody odolowej przez zęby 
tam i napowrót się przepuszcza, Bilnia płucze i w koneu 
bulgocze. Całą tę procedurę zwiemy odolizowaniem. Kto 
konsekwentnie sano, w południe i wieczorem usta odoli- 
zuje, ubezpiecza „bsolutnie zęby swa od pruchnienia i raz 
na zawsze uwolni usta od zgniłego odoru Radzimy tedy 
każdemu jak najusilniej i z czystem sumieniem wszystkim, 
którzy swe zęby zdrowo i usta bez niem:łego zapachu chcą 
utrzymać, aby się przyzwyczaili do p lnej pielęgnacji ust 
za pomtieą odolu. Jak stanowczo dobroszyę Eh działają te 
płukania odolem, doświadczą mianowicie te osoby, które 
mają więcej dziurawych zębów w ustach. Tu jest skutek 
prędki i zadziwiający. Należy się tedy przyzwyczaić do 
onsekwentnych płukań odolem. Wielu będzie nas 
potem wdzięcznie wspominać. 


Bieliznę męzką 


w największym wyborze polecają po cenach przystępnych: 


Kotlewski | KrZYSZKOWSKI 


Lwów pl. Marjacki l. 6. 


obok Hotelu francuskiego. 


NI. JOdauaSz. 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska L 3, 
kucuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowo, losy i monety po nnjtańszym 

kuraia dziennym, 


PROMESY 
do ciągnienia 1. września r. b. 


nalcny kredytowe po 5 zł. 50 ct wraz ze s«emplem, 
Główna wygrana 300.000 koron 


i do ciągnienia dnia 5. września r. b. 


na 30), losy nusStr. Zakłada uredytewege 

ziem. Il. emisji. po L zł. 75 et. wraz ze stemplem 

Główna wygrana 100.000 koron. 

Przy eamówieniseh z prowincji uprasza się o dołącz: - 
mie 20 ot. na portorjum. 

Uprasza A łaskawa wezesne zamówienia, gdyż zle- 
senia na dwa przed ciąguieniem z powodu wyczer- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


BE HOTEL METROPOL 3 


Nabywszy na własność hotel ten, z największym 
komfortem urządzony, oswitlony elektrycznie, prowadzę 
go obecnie pod własnym zarządam, zawiadamiająs równe- 
T Gości, że ze spółki Hotelu 
Imperial wystąpi łem. 

,,Polecając się i nadal łaskawym względom, pezostaję 
uniżonym sługą 


Krzysztof Janowicz 


właścicięi hot-lu, kawiarni i restauracji „Metropols 


we Lwowie, ul Pańska l. 1. 


1! Odróżoiajcie prawdą od blagi !! 


dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych | — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszezycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z. pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
iemojowskiego!! Wszędzie do nabycia 


M i. i. W w Aj 
W Zakładzie wychowawczo - n«.ukowym żeńskim 
Melanji Dąbrowskiej 
w NTANISKAWOWIE 
ulica Kaźmierzowska l 22, 
rozpoczynają się wpisy dnia 27.-sierpnia, zaś kurą nauk 

września 2 zakładem połączony jest pensjonat, 
w którym panienki znajdą zupałne utrzymanie i tro- 
skliwą opiekę. 1765 1-4 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumanna, 


Fingera i Frischa we Wiedaln, profesorów:  Lassara 
i Caspera w Berlinia i profasorów : Guyona i Fourniera 
w Paryżu. 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych; 
płciowych i narządu moczowego. 


Operator w chorobach pęcherzowych, szezególniej 


kamienia i nowotworów pęcherza. 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu tłeorgea, ord. od 10—12 i od 8—5. 
Wyłącznie dio kobiet od 2—3. 


wyższy. 


(gratis i franco). 


J040 1—7 s 


t got. 
Kuitury zbożowe 


a nadto zastrzegam 


Zakład wodoleczniczy z pensjonatem 
Dr. Kołączkowskiego 


w Bzezawnicy pod Pieninami cały rok otwarty. 
Za 3 zł. ŁO et. dziennie od jednej osoby, znacłne 
otrzymanie i leczenie i 1—4 
==" 


Wpisy dziatwy 


do sskółki froeblowskiej J. Jaroseyńskiej za- 
czynają się s dniem 29. t. m. ulica Batorego 
liczba 32. 1—2 


Wszech nauk lekarskich 


Dr Kazim. Podlew:zi 


_ pceejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 
i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 

Wiedniu. 
Ordynuje od Ii. do 12. I od 3. do 5 


ul. Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 


A 


W znanej od weków w całym świecie miejscowości 
kuracyjnej Trenezyn-Cieplice na górnych Węgrzech, 
którą w tym roku zwiedziło przeszło Ł000 kuracjuszów, 
przyjmowani są i w tym roku, jak w ubiegłych, w mie- 
siącu wrześniu karacjusze na całą pensję  Takowi otrzy- 
mują za trzy guldeny dziennie całe utrzymanie, kapiele 
według potrzeby i przyzwoicie urządzony pokój 


i Najmodniejsze krawaty angielskie 
we wszystkich kolorach 


poleca : 


Marcin Müller 


Hslieki 1. 14, (obok Banku hipotecznego). 


plac 


Podczas gorącej pory roku 


zaleca się jako najlepszy i najprzyjemniejszy 
Trunek orzeźwiający i stołowy, 


odpowiedni do użycia winem, koniakiem i soka- 
mł owocowemi: 


TONIEGO airo 
Ml egsHUBIER 


woda mineralna 

SZCZAWA ALKALICZNA 

Napój ten chłodzi i orzeźwia, wzbudza nawet 
i ułatwia trawienie. W lecie jest prawdziwie 


wzm cniającym trunkiem. 


© 1 © a 
Uwiadomienie. 
Z daiem 1. września roku 1836 rozpoczyna się zk 
nużej 


szkolny, w  8-klssowym Zakładzie wyższym 
' podpisanej À 
tak i w tym roku zakres nauki 


obojmować będą przedmioty podług planu e k. Wysokiej 
Rady szkolnej przeznaczona dla każdej klasy, © R 
w a wyższych pp profesorowie gimnazjalni 
mają wykłady, a wykształcenie panienek zastosowane jest 
nie tylko do wymagań tegorocznych ; ale także, jako przy- 
gotowanie do zawodu zamoistuego. w 
Rodowita francuska daje lekcji konwersacji w tym 
języku. i 
i E © b'iższych warunkach dowiedzieć się można każdej 
chwili w domu niżej podpisanej. A 
Zapisy rozpoczynają się 28. sierpnia 1896 r. 


Marja Hila 
przełożona zakładu naukowego. 
Przemyśl, Rynek nr. 15. 


w 
W wyższym Zakładzie wychowawczo-naukowym 


. 1 
Amalji d Endel 

rospoczynają się wpisy dnia 29. sierpnia b. r. 

w godzinach od 10. do 12 i od $ do 6. 

Dla uczenie, pragnących uzupełnić nabyte 
wiadomości, otworzono kurs dopełniający, jakoteż 
kurs języków francuskiego, angiolskiego i nie- 
mieckiego w trzech oddziałach (kurs niższy, 
średni i wyższy). 


TEATR LETNI. 


Dziś: 
Wznowienie: 


OTELLO 


tragedja w 5 aktach, a 6 odsłonach W. Szekspira. Przekł. 
I. Paszkowskiego 


OSOBY : 


| Jak dotychczas, 
| 


Otello, wódz-murzyn Zelazowski 
Kassio, jego namiestnik , e Kliszewski 
Jago, jego chorąży .  Hierowski 
Doża Wenecji Ę . Jasielski 
Brabantio, senator 5 . Chmieliúski 
Desdemona, córka Brabantia Kwiecińska 
Gratiano s Brzeziński 
Lodovico A „ Wysocki 
Rodrygo, młody Wenecjanin Walewski 
Montano, zarzsędca Cypru Kwiatniewiez 
Emi'ja, żona Jagona . Ctrembowa 
Oby wateł F Dębicki 
Senator pierwszy . Sowiński 
Senator drugi g . Tobjaszewski 


Rzecz dzieje się w 1 akcie w Wenecji, następnie na 
wyspie Cyprze. 


Jutro „Gasp:rone' operetka w 3 aktach K. 
Milióckera. 


60-ciokrotny plon ziarna 


według urzędowego pctwierizen'a wydało w uprawie polowej 


BAHLSENA ZBOŻE OZIME. 


k W Auatro- Węg., Niemczech 
kultury złożowe. Własności tychże: 
Oszczędność w wysiewle. 
potrzeb+ z innego gatunku zboża. 

Qdporneść, olbrzym: rozrost (20—5u ździebeł z jednego ziarna. 
Pien nawet w górach 30 stokrot y, w normalnych st sunkach znacznie 


i Resji prawnie ohroniene B.hlsena 


Do uprawy tylko 's—!/, tej ilości, jakiej 


Bliższy opie żyta Bnhls-na eryginnin. „Tryuuf* I „iuaperjal* pszenicy, 
Jęozmienia ozimego (premiewan. 2000 koron) w moim katal'gu jesiennym 


Tysiączno uznania są do przaglądau. 
Ostrzeżenie. Oryginalne ziarno do slewn hodowli Bahlsena iest tylko 
u hodowey do nabycia |Baezność na plombę i markę o'hroutą!) Wszelkie 
inna zuslewy, które pod tym nazwiskiem przychodzą w obrocie han ilowyma, 
albo nie mają nie wspólnego z aaszsw, uznaniem zb żem do siewu, albo 
są w najlepszym razie tylko mzśladowałctwam PIPE. 


uprawy 
76 1—4 
Ernesta Bahlsena. Firma kontrolna w Pradze 


I Krakowie. 


Wyłączny skład komisowy: Lwów, ulica Zimorowicza liczba 5. 


à 


D ,aiezicmia rozmaite 
po 1%, centa od Wyrazu. 
otel Metropol. Pokoje wraz 


z kwiatłem, pońcielą I usiue 
gą od SO ci. Missięcznie 20 zł. 


nauczycielska agencja Holany 
% Jordaców Biernaskiej, Długosza 19. 


RZA" taoretycznie wykształ 
tony, 4 dłułszą praktyką poleca się. 
Adres: „Rządca* p. r. Chorcśnica 619 


poratkiwnue są garderokiana do 
- teatru, Wiadomość u siróła, Kur- 


kora 2. A 630 


otrzebny jest zaraz uczeń 
do hendlu Mieczysława Musialą 
w Rełzia 


K z mieniea 3 piątrowa w śródm eiciu 
ML y ozrodem wolaa od podatków, tanio 
dò s rzedania,  Niżałowski, Hotel 


Źória. 


peris. brossa z brylantów i opalów, 
i ou'zeż iane złołe drobiazgi na 
spr edu wolnej ręki. — Wiadomość 
w Admiuistracji „Dziena ka * 


o= waiełska rodzima przyjmie 
vico lub dwóch uczaiów z lep- 
senów zapewniając troskliwą 


Szy! u 

opieke błagowza 33, I. piętro. 2. M. 
ge r ypient mtrj inyi manipulsnt 
4 sila j maiący jak vajch uba'e sze 


Aa jite ‘p chw zaraz zaienié posadę. 
W, na: Kiużępieut poste restait» 
Lrremęśl. 634 


Fotel gzuzt.a, mtodano/oba, mó- 


W. po mitmisezu, poszakue im ejsux 
H adu comu., Zgłoszenia p-d lite- 
Pimi: ATE Satna dinis:Tacji Dzien. 
nika Boleciegu.* 643 
fb futelLgzutmna poszukuje 
Af urtee, do dzieci lub d: towirzy- 
stw, ZA we sil gospołiatw m dome- 
Wim. s "m unis talue rooty ręczną. 
PŁ. kawe zgł902 ns bior deenników 
Walim prua Łlohna, Lwow, ul, Karo'a 
bytwika. 6il 


Risjleps.y prawdziwe de mowy 
(4 wike tyiko na maśle dostanie w ja- 
dalsi ulica Mick ewisa 6, ktica sobie 
u natie w dzieanigaca uz;-.kała 644 


iie” GlŻycka, nda ela lukojt 
kroju francuskiego, która 'rwa 1 
inies.ąc z praktyk.. Pau:enki z prowincji 
mogą być umie.zcaune & p>miesztaqiem 
i niktem Ulicy Akademiuka I 28. 


ld zee szkół średnich zna dą 
op eke "odzieielską i tomoe w nau- 
ka h szk: luych a w potrzebie naukę 
joryków obcych i gry na fortepianie. 
Waru.ki przystępne, Bilższa wiadomość: 
k:ęg:rnia Starzyka w Ryuku. 
"i zac. trzonmn dregaerja 
jest d) nabycia pad keraystnymi 
waluukami. Wiadomość: ul. B'acharska 
1, órzgie piętro, diz i 13. K. D. ad 1. 
do 3 ,opcłada u. 639 


upie rexlncść z cgrcdem we 
Lwowie w cenie 13—15.0060, ew.n- 
tusluia szuksm  mieszkauia 6 pukoi 
z ogrodkiem od listopad». — Alres: A. 
Frzemysław Szule, Czeruiowee. 640 


Po . Intelligenzp:iifaag" t.). 
cazan tu» jedatrocznysh osho- 
tn ków, rgzaoszyna się nowy kurs przy- 
konyawczy Z dalem 1. wrześnim 
b. r w jstuiejącej rd lat k Ibu .zkole 
Si Dcboowolskiego, e ik. porucznika 
eifyłer,: w r. Ulica Szkarpowa |. 1. 
„«szużinje CbowiązŁku do lasu 
gł NE lewego luo za gospodarza, lai 


4i, ża siy, taa ir ja dzieci, umie czytać 
t opisat jest rorządny, Zaw-ZB trz Źwv. 
der Siul ulice Be. erowska l. 16, 


warsa kamicdie”, 


tasei mamit 3 mtz 
po 1 ceacie od wyrazu. 


5 askol z rrzynujsżytościami, R,- 
nek Żu, 3 pierro, 


«sag. SIiudenci znajda pomieszkanie 
sm Wiki i usłuze tudziekń redzicialską 
opeke w domu pzy ulisy Piekarskiej 
so UR 2 węytize, drzwi nr. PI. 


Jan Jarzyna 


jubiler i złotnik 
we Lwowie, plac Marjacki 


polsea 
swój bogat» zaopatrzony 
skład wyrobów jubilar- 
skich, złożych i srebrnych 
po zajalższych Oomach. 


>æ — 


Zbtieorn maxjowego 1896 
CHIŃSKO-RO3YJSKIE 


HERBATY 


z miłą arumet'czną wcną i ciemno 
Loc ĄGA)A.6 — poleca 


KAROL BAŁŁABAN 


we Lwowie. 


1, kilo Corgo cesarsvie . . . .zł. 2.— 


"M giga seob ae 5 „ ï 
„ Meiange ce Moskan . . „ g= 
a rl a e ea n V— 


a OUsiuchy vłasr. wysienu „ 1.60 
duuokaw: zle caia zjrowinaji uskutecznia 
cie ożw otną pocztą. 


m m 


oraz 


bo „tysia w wielu cukierniech, 
Lem «b gędikaieawa i drogyarjach. 


z Wsędewaa | odpocieśiiniag sa reatają Atam Krajewiki, 


|JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


lekko rnejarszeznne | 


DZIENNIK POLSK! *-* 23 Sierpnia 1898 r. 


Preblanska szczawa Instalacje aleqomowych | hotelowych”. | PPODOCOOOIOOOODOCOOOOOAX 
i x Wyprawki 


Edward Gottlieb Panienek i Chłopców 


katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowych, chron. katarach 
pęcherza, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
Lwów, ulica Sykstuska liczba 23. 1742 1-4 
: m meats udających się do zakładów naukowych, polecają 


Przez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djvtetycznym 
i orzeźwiającym napojem. Preblamski zarząd szczawów w Preblan. 
poczta St. Leonhard, Karyntja. 591 1—0 


Ooo O l A a 
mogą zarobić pewnie i uczciwie bez | - = 
T RESTAURI kapitału i bez ryzyka we wszystkioh || omes sssaaa 


NAFTUŁY TORPFERA ml jaceweściach osoby każdego stanu, i | Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ ML. Beyer i Spólka $ 


ulica Trybunałska |. 12, dom własny, które się zajmą sprzedażą ustawą do- 
rze Niederiandzto - amerykańskiego Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1. 10 1-4 
|| " 


można dostać codziennie o godzinie 8, rano zwolonych papierów pa:stwowych i lo- Ș 
X 
COCOON IOOAXXXXXXKXXX KX 


XXXXXXX 


BE” gorace iniadania. "FEE sów. Zgłoszenia pod „Łatwy zarebek* do 


Bre wisprzawe 2 kopARĘ AGA | 5 RRudoifn Mossego w Wiedniu f- 
mej 1 u kie kk l Gej M ŁO Towarzystwa żeglugi parowej. 
Nóżka ciel hrz ; «e; war: i 3 : è nE apm = 
Kietbarka 2 obranom s Da E Pomocnik handlowy > a Olo wesatniiO WIEDEŃ. m] Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą |3 
wior . . . . a . a . . A Doe- t O 
Obiad w abonamencie r, O mać: F 4 siła wprawna, pewny i dobry rachmistrz, IV. Weyriucergasse 7 a | A HERBATE ROS YJSK 3 
M ase lkl phapnkiie Rale 2) Usain | szybki ekspedjent, możliwie z działu far- Codzienna ekspedycja z <AFiednia. : Ą z 
aa mojej restauracji, daję odbiorcom bowego i drogueni znajdzie stałą POS u Ją i ; nga arig z teforoczuwgu zbioru majowego polesa handel 3 
ah, Ha 5 kn. cenach najtań- Alojzego Fübnera we Lwowie. | Ohjaśnienia bezpłaliia. w ADAMOWICZA z 
Z wysokiem poważaniem Tylko pisemne oferty z dołączeniem foto- |"ammurma mammmnsssscammmmmmuzunm a mmi M ta 
| mea —..Naftuta _Foepfor. | grafji i podaniem  reterencyj zostaną - Fe 3 K, j F i w „Brodach. E 
ca — | BAZ API: | „if, najlepsze gatunki, wypróbowane przed c WANE 
. aż al i i . OEB 
REA NEETI óp araionk zakupnem, 0 smaku czystym tę” i f zlnperini* cesarskiej w A, PEK KE 
/ j ctóre rozsyła franco opłacone do | f Wysiowków z unilapsz, berba kwiatow, 120 8 
(A ) £ GIAN, k .. y . p Znakomita KAWA „Sirliusz* frxoco 5 kiio, . 9.50 38 
ka każdej stacji pocztowej, dając opust SOW 


(Stoppelriibensamen) S 


30 centów przy posyłce, poleca jedynie handel 


R 
A. 


200 do 300 cen tnarów metrycznych w je- DuskoD>ł» utrzymanie w p' usjonazie. 


At 


Przewyborna w smaku | zapachu 
Prospekty wysyła: 


fa ARB Y nasienie świeże i pewne 1 litr Í zł TRODODA WI E CZORT OZONE AE WER RDZEŃ, 
> = poleca 
Peun | a. Bursiewcz | LEONARDA SOLECKIEGO Ñ AWOZY 5/ | UC/N 5 
(ot E skład nasion w Bochni. we Lwowie, u'ica Batorego liczba 2 
artystycznyc y — na 
S qyNIZIE s 5 Piiri + CEYLON ziel Mdinolint a 09.380. 3 2 R 95) ct Só: u 
NY A P A ae O EE ac CRC mee każdego rodzaju 1397 1—* 
aaa a ) a "5 h n  Przednioj . . « « « 2 2 2 2 2» 104 , dostarczają wszędzie uzdolnione do konkurencji 
44; » > 5 gruLoziarnistej . s e « « « » . „1 y ZE p i ; 
obznajomieni z sprzedażą dywanów i ma Z A - wjbieranej , ss » » . « « + + - ŁO n Eeh k th U n | 
teryj meblowych, wiidajoky jezykiem pol- - : i ca 1 » Pelłowej, |. 2a. 2 44 1 1. 103 , ( AI Wadi SIdrCZANGĆ | | IL YAE: GLNGZAJO 
CESKEDEFI PIEL skim i niem:eckim, znajdą zajęcie "a - O pp takie a a a 27 OTB E E d jaki A 
ESE E © 7, opa omakoawwawaie A. SCHRAM 
z u55% Z-:3Ę g ER za Z we Lwowie. 1781 1—3 Wz wi 0 au i Loved miojseu GA) ks MER A l i 
822 -4= $$ © a ŻE n TĘ = a . > z 
M eto dą AR O7”E > Biuro centralne w PRADZE, Heinrichsgasse nr. 27. 
T ET Bez prucia! u 
R af a 5 ESR 88 si Przyjmuje do chemicznego czyszczenia, 0 --- ———— ~- <e — RE 
Gai z m SE odnawiania, prasowania wszelkich r "ŚĆ l i i = 
m KEDPEFCE pa m 3 Ubiorów męsklch i :ukien damskich | E ; E 
NE fre a A 3 teie N pierwszy wiedeński zakład |= Sy „aj d 
FERRA E EE- oryszozonia plam m n 
ZPR E (rei 
sza z201 aS a5 < a _ 
EEFE = = na Szląsku austrjackim 
eiiie E aS | 2) ji iS" Na żądanie czyszozę uhlery zupeinie = G} | : 1 3 4 J : ti 
w przeciąga kiiku godzin. m Zakład naukowy i wychowawczy dla chłopców w blizkości słynreg» uzdre- 
przeciąg ug a ; A é p 5 
i | wiska Griiflonbe gu, zcrganizowany według wzoru gimrez ów i szkół realnych. 
WINOGRONA LL TI l Dla u zniów z'grąanicznroh specjalne kursa w celu g'nstownigo 
Ea = WYlcze, ln ale Języka niemieckiego. 
= 
Lu 
tm 


LA: WEISSA, Kopernika 12. 
| 


przes SUEZ sprowadzane Gi P eSaraE tanio eg 
ania, — p. A i 
Handle dolikatesów i owoców un SI 1 5 R. Sternade!, dyrektor. 
E R B A T Y obsługiwane sq także przy muiejszych | 3 FI —— — 
zamówieniach bardzo rzetelnie. ; i sA "RE s LAE 
©. > ń P i f 7, 
ehińskie kokdlirów sewege. wina Staiowaga — ka OS LICHER CAC HANDEL HERBATY CIIŃSKO-ROSYJSKIEJ 
dB ostawy na październik i listopad —i na 
Nr. 0. „A a Bok. d h kl. at. 40 hoktelitrów 8-letaiogo tokajskiego wlaa 
PE Suse az d JORDI u z deserewego. A. HOFFMANN Nylregybaza 
Nr. i. Tassu“ Porła Ghin, Łółto-kw. 4:40 jaa LJ u M — w R” U we Lwowie, plac Marjacki t0 
Nr. 2. „Jantojcznn Pecha" biało-kw, 4— rna , p'a ? 
N: i „Naudżyn”, BRArnA, ona . . 330) , d NA SPRZEDAŻ OGI os 7A E N LE ak poleca poleca najlepsza gatunki 
r. Á. „Souchong*, mało narkot.. . 3'80 j ]8d6a Z najpiękniejszych ma jąlków r x s, | 5 
We Paka amikin R (rza | 23, Podolu, połobny pad Tar nopo. DAE AE: HERBATE E A W am 
| Rra: a A a a karbały . pro | m, przy szosie, mila od kolei, Wydział galicyjskiego Towarzystwa muzycanego podaje do wiado- wernane NE EET 0 BA 
| Nr. 8. „Souchong“, mało aarkotyczna 3:69 | Z Przośiicznym pałacem I uroczym |mości, ża osoby obojga płci, spokrewnione z & p. dr. Józefem Kazimie t, kl. Cenge zł. 1.60 | każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 
| poleca HANDEL | da a JO morgów, zem dw. im. Malinowskim, (na mocy utworzonej przes tegoż pamiątko RE 2— he Sb oreo SZ 
St M ki 3 roli pszennej . . 4 1.000 morgów wej r © Ż i a aoc ika on I) e Lip we ge » jad Ga zaw dów sa . - 
i s) IP A | łąk i pastwisk . . 100 3 korzystać bezpłatnie z nauki muzyki w konserwatorjum gai. 10%. m Melanga de Losd. 4 — o dec a AES. 
fka 2. ar 1ewlcCzZa lisat i T aa 590 = aycznego we Lwowie udzielanej. Wysiawki herba- " 3 a O 3 s 
? Sław : i ia do- ś 5 - ; y gO ao ZE : „ perłowa: , 10.75 „ 1.08 
we Lwowie, w Rynku l. 42. LA A Ta e a Zgłaszający się muszą być zaopatrzeni w dowody zostającego po wystawki E NEUE 
———— | urządzona, i 1136 1—7 krewieństwa z fandatorem i takiemi się w kancelarji towarzystwa szych herbat. .1.60 | Jawa złota , . . . . 10.15 p 118 
s | Warunki przystępne. (gmach teatru) wykazać. 1791 1—1 Jo Opakowania nie liczy się. Wg 
HANDEL Reflektanci raczą się zgłosić bez- | Lwów 22. sierpnia 1896 Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną posztą. 
| RECO Sam h 


o EE 3 ch 
PŁÓCIĘI ] BIELIZNY | E A Ere. a e hei Z Wydziału gal. Tow. muzycznego. ET + PRI 
| cji "IM Takt = = 0, 0 Ogłoszenie licztacji. 


Celem zab.zpiecz. nia w drodze przedsiębiorstana robót dla odrestau- 
= jflrowawa przez pożar częściowo zniszezonego rz. kat. kościoła w Zyda- 
czowia, rozpisuje się niniejszem publiczna licytacja. 


| rob vt arski l i i . 4806 zł. 69 ct. 
8 H Q R Y | i roboty Ret S : ` , i 1335 k: 54 w 


»  klseharskie i ślusarskie  . : u 453 E0 


UPIĘKSZENIE e) or bleh NIEK. 
i wypELIKATNIENE PIJJER ra LAMPE" 
Wadjnm 10°/ ceny kosztorysowej. 


g i CE pT der toalet bal | salonow Oferty pisemne zaopatrzone w powyższe wadjum wnosić należy do 
Najbardziej sieganck puder toaletowy balowy ! 3 y rąk podpisan-go przewodniezącego komitetu parafialnego do dnia 


vŁtały, różowy, albo żółty. 5. września 1896 r 
Chewiozsia anallzewacy | nzeaay przez ri : ta «AUE , R h $ 
Bliższe warunki przedsiębiorstwa przejrzeć można w godzinach 
4. | PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU, i urzędowych w biórze Wydziału Rady powiatowej żydaczowskiej. 
polecani aan | 1. Cora Gżk zi. 1.20, Faass nigani óllepozych „ećer_dołągzone mą. do ktkdej puszki sąd Z komitetu rarafalnego ob ządku łacińskiego. 
Koszule salonowe | Kmsyłka za pobraniem Gottlieba Taussig, Żydaczów. dnia 18 sierpnia 1896. 
PCE ary „raj Pie era tunike psaghniom PW C. k. Nadwernege dostawcy | fabrykaała dallkataysh mydeł tealetawysb. á 3 . z 
mte PE a n niem pieniędzy. nutad główny pertumeryj: w ka KZT JE ud ` 1188 1—? Przewodniczący Winnicki. 
le kolorowe, kretonowe i M owie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiega, Stanis awa Gabryela, Alojzego übnera, poż no a 
Aalia Bot zł. 360 i %75 | Ksach BAPEN EE Włodka i Krajewskiego, 0. T. Wiusklera i plc w Warppe pio UN Fieischer some | 
Keszale nocao po 2}. 155i 1:90 w Przemyśla: M. Bartschan, Adolf Spachner i we wielu nptekech, parfumarjach i droguerjach. FRANCISZKA CHRISTOPHA 


janior ; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 4 jan 4 
sł. 2'30, 3:50 1 2776. 

Koszule dla chłopaków po 


zł. 140 i 160. 
Półkoeszaiki z kołnierzami 50 ot., 


bez kełnierzy 35 ot. > 
KALESONY RKKKKRRKAKKKKANKKNKOKKANAKKNKNKAKKAKKNKA 
po ot 90, sł. 1-05, 1°15, 1-45, 1 65, 1-80. ! KANTOR WYMIANY x 


CA o. k. uprzyw. galio. akcyjnego Banku Hipotecznego 


85, 65 ct. i zł. 1 10. 
Kołalerse tuzin po zł. 240 i 280. 
Maubiety tusin po uł. 4 i "7 kapuje i sprzedaje 
Ohusiki płócienne, tuzin zł. uiazystkie papiery wartościowe monety v 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą | pewną lokację poleca : 1011 1—? 
| 4,7 pożyczkę krajową galicyjską, 


lakier na posadzkę bezwonny, schnia natychmiast. 


o 


Cuna za klgr. zł. 150. 


A. HUBNER! 


Tylko w takich 
fin"zkauch. 
NOWY -SĄCZ 
M. Teichtel. 
RZESZÓW 
Abrabam Herbst. 


Do 100) mtr. 1 kilogram. 


LWÓW, 


Tylko w tukich 
fiaszkach. EF- 
KRAKÓW 
Szarski i Syn. 
JAWORZNO 
T. Dendera. 


Prawdziwe waskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 
40% listy hipoteczue koronowe, 


PEETETONE 


a BA WATY ots [sty hinot 40/, pożyczkę kraj. gal. koronową, 
eczBe o ao MA É 
w największym wyberzs. c? EST dip „pes rh | 4°), pożyczkę propinacyjną galicyjską, JAROSŁAW á za EEC 
Wa SER ELUEGRCGE 40, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, Tor i » ukowińską, A. Zabłotny. bi lee A OW 
Sok z TE a E EA i ER? p Banku REA Fuki pożyczkę E TA R PARC % T. Scharff. aj 
zalecane dla osób wątłego zdrowia, $ 4*%/ listy Banku krajowego 3 AD M Pay "6 M k WIELICZKA Trorzekti PR óbki 
l y Banku krajowego, 4*/, węgierskie obligacje indemuixacyjna WE aktowicz. dza bio ć Trantor y 


50/, obligacje komunalne 


łatwo się przeziębiających. 


kafia | H i dz! -TAk ae bia nabywa i sprzedaje 

E, we EN zB zdro la PARC Ba Po zenach najkorzystulejszy ch. m > lki losowane z4 
AN N E E głową Ma ASTMY | KATARY 
Kamizelki męskie włóczkowe z rękawan i e nie za potrąceniem rzeszywistych kosztów. FU mą I GAT = UR ESPIC 


+ LBŚ lejscowe, jeć 
wszelkiego potrącenia; zaś zamle] ? Tanh arkuszy kupozowych, z3 zwrotem 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
kosztów, które sase ponosi. 

PP Mikolasolna Huokarai Wewiorakiego; wKrakowio : wujtcekach PP Wiszniewskiego! Redyka 

Wymaagć podpisu jak obok ua hazdaj rarce.— Mada! słuty na Wystawie Powasochnej 1363 r, Hors Uonoento 


R LLIN Hi ICIC LI: (MRERANKORARKRRNNNARNNKAKANKA:: e A a 
Papier » ebrei szenia, -Z Brakarst „Drinnnike Polskiego" pod sarządom Franciszka Kaftaeza 


DUNZNOSC — KASZLA — KATARY — NEWRALGIE 


po zł. 5 61 7. 
Zamwówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej. 
Na żadaala szczegółowe oenniki. 


W Paryżu : sprzedaż hurtowa J.Espłc,ul.St-Lazare, 20 , we Lwowie : w aptokacź 
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NIKAR KKERK 


